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ORGAN WK i J~K POLSKIEJ ZJEDNOCZONE·J PARTII ROBOTNICZE1J 
ROK Ili (VI) LODZ, NIEDZIELA 30 LIPCA 1950 ROKU. Nr 207 

Na wszystkich f.rontach 

Na wczasach 

Przyjemnie i wesoło spędzają · wczasy robotnicy nad m01·zem. 
Akcja wczasów pracowniczych w r. 1955, w ostatnim roku realizacji 

Planu Sześcioletniego, obejmie milion osób. 

. koreańska Armia Ludowa odnosi ciągłe sukcesy 
Wycofując~ si~ w popłochu oddziały Mac Arthura 
palą miasta i wsie oraz Dłordnją mieszkańców 

Robotnicy niemieccy pozdrowi aja 
załogę Z.P .B. im. Harnama w Łodzi 
Załoga ZPB im. Hamama w Łodzt przyjaźni między dwoma narodami. 

otrzymała depeszę następującej tre- Wszyscy postępowi ludzie Niemie• 
§ci: gotowi są bronić tej granicy, Jak.n 

jeng i Nekwaz: w pl'~\~oincji Czu1;- j kdniowo:korea11skich do zaprzesta- DRODZY PRZYJACIELE! gwarancji pokoju i przyjaźni. 
czan, Amerykanie spal1h wszystkie ma walki. z okazji uroczystości polsko-nie- Niech żyje polsko-niemiecka przy· 
~omy .. We. wsi Pen~he~ Ai:i;rykani~ LIST INTELEKTUALISTÓW KO- mieckiej przyjaźni w Kombinacie jaźń! 

LONDYN (PAP) - Kol'espondent Wojska amerykańskie opuściły mia 
Agencji Reutera donosi, że sytuacj;i. sto Kwangiang. 
wojenna w Korei przedstawia się w Na wschodnim odcinku frontu woj 
dniu 29 lipca następująco: ska koreańskie posuwają się w dal· 

Na zachodnim odcinku frontu, pół- szym ciągu na południe w kierunku 
nocno • koreańskie kolumny pan- 11ortu Pohang. 

10.zstrzelah 600. Kor eanczykow,. a " REAŃSKICH DO TRYGVE LIE Bcehlen koło Lipska, przy udziale ze Niech żyją Prezydenci Bolesła'\\. 
miasteczku Tecz1on za:nftlrdowah oko PEKIN Z Ph . d . A spolu młodzieżowego Waszych Za- Bierut i Wilhelm Piecki 
ło tysiaca osób . - enJan onosi - d k . 

· • · • gencja Nowych Chin, że 32 wybit- kładów, przesyła Wam załoga Kom- Niech zy1e twicr za po ·01u -
cerne znajdowały się w odległości 95 • • 
km na zachód od głównego portu za- PEKIN (PA~) - .z Phenjanu do-
opalrzenia wojsk amerykańskich - noszą,, ż: .cofaJą~~ się pod . napo.rem 
Pusan. koreansk1ei Armu LudoweJ woiska 

PEKIN (PAP)*_ Ogłoszony w nych pis.arzy, artystów i. uczonych binatu Boehlen braterskie pozdro'.vie- wielki socjalistyczny Związek Ra­
Phenjanie komunikat dowództwa na- koreansk1c~ \VVstosowało list otwar- nia z życzeniami, aby wymiana kul- dziecki i jego Wódz - nasz Wielki 
czelnego armii Koreańskiej Republiki ty do_ se~retarza eeneralnege O~Z turalna kl:..sy pracującej obydwu na- Stalin! 
Ludowo _ Demokratycznej donosi, że Trygve L_ie, w ktOrym, p~o~e~tuJą rodów dalej pogłębiała się i wzmac-1 Niech żyje Polska! , . 

W godzinach wieczornych wojska amerykańskie i lisynmano,~skic pał~ 
11ółnocne> - koreańskie otoczyły mia· miasta i wsie oraz morduJą ludnośc 

wojska ludowe wyzwoliły w dniu 29 om '?~·zeciw.ko. ameryk3;nskieJ mter niala, a także, aby granica pokoju na Załoga Kombu~atu Boehlen 
lipca po zaciekłych walkach miasto w_en_c..;.i..;i_z_b_r_o„.in_e.;;.i_w_K_o_r_e_i. ______ o_d_rz_e_i _N.·y„s_i_e_b.;yo.ł.a_u_z_n_a_n_a_J;..·a_k_o_m_o_s_t _________ k_o_1o_L_1_p_sk-·a __ _ 

i:.to Kumczon (55 km na północny·/ cywilną. • . 
z::chód od Tacgu). Opuszczając w popłoctiu wsie So:l-

Odznaczenia dla dziennikarzy 
i korespondentów robotniczo-chłopskich 

Harlong. 
B. ŻOŁNIERZE LI SYN MANA 
CHCĄ WALCZYĆ PRZECIWKO 
AGRESOROM AMERYKAŃSKIM 
PEKIN (PAP)). - Jak donosi radio 

Przyznanie Państ-wo~ych Nagród 
Phenjan, przed kilku dniami orlbyło 
siE; w Czondżu zebranie żołnierzy Ii­
synmanowskich z tzw. „armii obrony 
narodowej", którzy wzięci zostali do 
niewoli przez wojska północno-kore­
ańskie. Jel'1.cy oświadczyli, że golowi 
są walczyć przeciwko imperialistom 
amerykańskim i armii Li Syn Mana 

dla zasłużonych w dziele rozwoju nauki polskiej 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 29 
1ipca br. odbyło się w stolicy uro­
C"Zyste wręczenie dzlennikarzom i -
kores.pondentom robotniczym i chłop 
:<kim odznaczeń nadanych z okazji 
Swięta Odrodzenia. 

Na uroczystość przybyli: przedsta 
wiciei Pr02ydenta RP, minister 
szkól wyilszych i nauki Adam Ra­
packi. sekretam KC PZPR Edward 
Ochab, kierov.nik Wydziału Prasy 
KC PZPR Stefan Staszewski, 
wiceprzewodniczący CRZZ Tadeusz 
Cwik oraz. attache! prasowi Zwią!l.­
ku Radzieckiego :i krajów demokra­
cji ludowej, dziennika.me oraz ko­
respondenci robotniczo - chłopscy. 

skich otrzymało Srebrne Kreyże Za­
sługi i 32 Brązowe Krzyże Za.;lugi. 

Minister Adam Rapa<:ki rz1ożył od 
waczonym życ:zenia sukcesów w 
służbie najpiękruejS!l.ych ideałów 
ludzkości - pokoju i socjalilz.mu. 

W imieniu odznaczonych przema­
wiali: red. Bolesław Wójcicki ! ko­
respondentka Irena Gradzik. 

Uczestnic;y zebrania uchwalili tekst 
pisma do Kim Ir Sena, w którym pro­
szą o wysłanie ich na front. Ponadto 
t•chwalono odezwę do „armii obron)' 
narodowej", wzywającą żołnierzy po-

WARSZAWA (PAP). - Prezydium Rządu na posiedzeniu w dniu 29 
lipca 1950 r. na wniosek Komitetu Państwowych Nagród Naukowych, 
dając wyraz szczególnej opieki państwa ludowego nad twórczością. nau 
kową i celem uznania wybitnych oslągni~ć i zasług w dziele rozwoju na­
uki polskiej - uchwaliło przyznać Państwowe Nagrody Naukowe na-

. stępującym osobom: 

I. W DZIEDZINIE NAUK 
TECHNICZNYCH 

NAGRODĘ I STOPNIA: 
dr. inż. Witoldowi Wierzbickiemu, 
profesorowi Politechniki Warszaw-

sldej - rza całość pracy naukowej, 
a w s.zczególności za prace, dotyCflą­
ce ob'iektywnego określenia wspól­
crzynmka berzpieczeństwa w budow­
nictwie, co pozwala na bardziej eko 

Lud pol§k.i nie będzie toleroH1al 
dqwer§antówtfJ zdrajców i wroqów o;czqznq -

ZASLUZONA KARA 
W imieniu Prc.-iydenta RP minister d I ' 

~~~d~p;~~;.d~~0~:s;\:~~e;::. la podłego agenta illlperialistów 
Romana Jurysia. i Bolesława Wójcic W 'I •k M i• Gu Wł • k ' 
kiego. Złoty Knyż Za.sługi otrzyma spa pracowni " i rłary Intelligence - adysław Sh'tłiński s azanv na karQ śmierci 
li Ted. T. Lipski po raz drugi oraz WARSZAW.„ (PAP). -W dniu I telllgence 6". Z polecenia ,,M. I. 6" 
red. red. E. Adamiak, W. Barcz -
Pett1!rs, L. Culderberg, J. Cywiak, 29 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy Sliwiński rzorganizował na terenie 
K. D3.llkowski, M. Hofman, z. Łu· w War.sza.wie ogłosił wyrok, ska- Polski sieć szpiegowską, któl'a ~bie-
błńska, M. Minkowski, M. Mirski, zujący na karę śmierci agenta l'ała informacje, stanowiące tajem-
S. Natanson, w. Odolska, E. Osmań wywiadu brytyjskiego - Włady- nicę państwową i wojskową. Infor-
-.zyk, s. sachnowski, L. Snieźniak, sława Sliwińskiego. macje te Sliw.iński pmekazywał do 
l. Szczepaiisk.i, B. Wiernik, B. Zwi· Sąd uznał 7.e Sliwiński winien centrałi szpiego_wsk;iej '?'. ~ndynie. 
ren. Ponadto 39 dziennikarrz;y i ko- jest zbrodni 'szpiegostwa na rzecz Sąd stwierd'Zlł rowroez, ze grupa 
respondentów robotniczo _ chłop- wywiadu angielskiego „Mllita.ry In· szpiegowska Sliwińskiego czyniła 

Taki los czeka 
pl'zygotowan!a do zbrojnych zama-
chów na osoby, izajmujące wysokie 
stanowiska. Ponadto Sliiw:iński uzna 
ny 1?.0Stał winnym nielegalnego· prze 
chowywania broni. 

k • d . t • • 1· t Za zbrodnie te oskar.iony skazany az ego agen a 1mper1a IS ycznego został łącznie Da karę śmierci. utra­
. tę praw publicznych i obywatel· 

Raporty tZ.aiwlerały także stanowią Otrzymał on z Londynu łącznie 

ce tajemnicę państwową informacje 6.100 dolarów oraz 450 tys. zł. 
o Polskiej Pa·rtii Robotniczej, orga- Wymierzając karę, sąd w.Uął pod 
nach bezpiecec11stwa publicznego i uwagę, że rozmiar szk.ód wyrządzo· 
służby sprawiedliwości. nych Państwu Polskiemu przez o-

W dziedzinie gospodarczej prze- 11k.arionego jest olbrzymi. Oskarżo­
słane prze-z Sliwińskiego raporty za ny jest jednostka. zdecydowanie wro 
wierały dane, co do położenia obiek lfO nasta.wioną do ust.roju Polski Lu­
tów przemysłowych i ich produkcji, dowej, antyspooleezną, 7,;igrażającą 
transportu, dróg i mostów oraz waż pokr,jowej pracy obywateli Państwa 
nych minerałów. Polskiego. CzYWIJl!i swymi, kt6re 
Sąd ustalił, że Władysław Sliwiń- noszą eecby 7Jdrady naYodowej, o­

ski pobiera.I 2a działalność szpie-1 skarżony pnekreślił całkowicie swo 
gowską wynagrodzenie pienięine. je zasługi wojenne. . 

Nowe sukcesy produkcyjne 
towarzyszą akcji zbierania podpisów w ZSRR 

PROCES szpiega a.ngielsk1ego I Zbieranina. ta ma godną siebie ba skich praw honorowych na -za.wsze 
Władysława. Sliwińskiego za- zę działania. Kogo potrafił Sli.wiń- oraz konfiskatę całego mienia. 

kończył się wczoraj wyrokiem, ska- ski zwerbować do swojej siatki? w mzasadnieniu wyroku sąd 
zującym zdrajcę i sprzedawczyka. Wczorajszych kolaboracjonistów, łą- stwierdził, że koła kapitalistyczne 

Proces, który śledziliśmy z nie- czących pracę na. rzecz Londynu z mocarstw zachodnich, praygotowu- MOSKWA (PAP). - Masy pracu I Napływające z całego k raju roel-
sla.bnącą uwagą, ujawnił cały me- wysługiwaniem się gestapo, morder- jąc wojnę agresywną prrzeciwko jące _Związku Radzieckiego, składaj_ąc dunki donoszą, że głosujący na rzecz 
chanizm działania agentury impe- ców z osławionej bandy Cecylii i im Związkowi Rawecmiemu i krajom podpisy pod. Apelem .sztokholmsknn pokoju robotnicy i robotnice zwięk 
ria.Ustycznej w naszym kraju, jej podobne elementy. Tak oto ł~zy się demokracji ludowej, zorganizowały Stałego Ko1!11t.etu Swi.atowe~ Koi;i· szają Jednocześnie produkcję przem 
szczególną bazę społeczną i metody, w ścisłej współpracy wYWiad impe- m. in. na terenie Polski sieci wy- gresn Obroncow Pokoju o zakazie sio k ł h - - t j _Y 
którymi się posługuje w walce z Pol r~alistyczn!, zde~enerow~8: emi~a- wiadowcze. broni atomowej podejmują liczne zo wą., a 

0 
c ozmcy s ara ą Slfl 

ską Ludową. oto bowiem ja.k. wy- CJl!' londynska ~ niedobttk.1 podz•e-
1 

Kierownikiem jednej z angiel- bowlązania produkcyjne. przedterminowo zakończyć żniwa i 

nom:czną realizacj ę budowy. 
CZTERY NAGRODY II STOPNIA: 
dr. inż. Adolfowi Pollakowi, profe· 
sorowi Politechniki Gdańskiej , prof„ 
dr inż. Wacławowi Cybulskiemu, 
inż. Stanisławowi Sliwińskiemu i 
inż. Janowi Piotrowskiemu. 
CZTERY NAGRODY ID STOPNIA: 
inż. Edwarclowl Kr'lywickiemu, wy­
kładowcy Politechniki Warszaw­
skiej. dr inż. Wacławowi Olszakowi, 
profi?sorowi Akademli Górniczo -
Hutmczej w Krakowie, inż. Kazimle 
rzowi Bohatyro\viczowi i mgr. Je­
rzemu Licdke orarz inż. Januszowi 
Dietrichowi, inż. Samuelowi Oppcn­
lteimowi, inż. Janowi Wrońskiemu, 
inż. Emile>wi Wzatekowi i inż. Ma­
rianowi Paczosa. 

Por.adto szereg nagród I, II i III 
stopma p~yzn.~o licznym naukC\w­
com w dziediz:ime nauk rolniczo -
leśnych, matematyczno - przyrodni­
czych, humanistycznych j 1„k.cir­
skich. l\~ędzy innymi nagrodę III 
stopnrn przyznano dr Henrykowi. 
Lewenfiszowi, profesorowi Akade­
mii Medycznej w Łodzi. 

List CRZZ 
do przywódców 

związkowych 
Norwegii. Szwecji, 
Danii i Finlandii 

WARSZAWA (PAP). - Centralna 
Rada Związków Zawodowych wy­
stosowała do central związkowych 
Norwegii, Szwecji, Danii i Finlandii 
obszerny list, w którym omawia. do 
tychczasowy dorobek polskich zw1~z 
kowców w walce o pokój oraz ape­
luje do przywódców związków 7.a­
wodowycb w wymienionych kn­
jach, aby wzieli czynny udział w 
walce o dobrobyt i szczęście mas 
1nacujących - w wa.lee o pokój. 

W imię podstawowych interesów' 
ludzi pracy na całym świecie, w po 
czuciu odpowiedzialności za losy I 
przyszłość naszych i Wa~zych mas 
członkowskich, wzywamy Was do 
złożenia podpisów przeciw wojnie. 
WzyWamy Was do walki o dobro­
byt i szczęście mas pracujących, do 
walki o pokój - brzmi zakończenie 
listu. gJądał stan faktyczny, ujlllWJliony na mia faszystowskiego w Polsce. sk.ich grup wywiadowezych był osk. Prasa radziecka zamieszcza codzien wykonać dostawy zbożowe. 

procesie. Stary oficer „dwójki" w Nasze władze zlikwidowały tę agen- Władysław Sliwiński. a w działał- nie liczne wypowiedzi uczonych, ro· ------------------------------
Londynie werbuje Sliwińskiego ja.- -...t • ności szpiegowskie• przeciwko Pań- botników i kołchoźników, świadczące 

turę a•15•elsk.1ego WYWiadu. Londyń " 
Im agenta dla WYWiailu brytyjskie- scy organiia.torzy wywiadu 

1 
dywer stwu Polskiemu udzielali mu porno- o zdecydowaniu ludzi radzieckich o-

go. Pierwszą instrukcją, ja.ką otrzy- cy urzędnicy ambasady brytyjskiej bronienia pokoju. 
ł Sil-wiń kl jest le · j sJi mogli się raz ~cze przekonać, ma s , po cenie uaw ą· Sneddon i Turner. Bohater pracy soc1'alistyczne1· -

zan·a. ...,..„,lp kaz"dym · że żbroclnia.Tn nie uchroni przed -1 „u„o racy z wyw1a- W uzasadniemu wyroku stwier- Dawydow, który buduje obecnie żlob 
dem imperialistycznym. z jakim się gniewem ludu i Przed zasłużoną ka- dzono dalej. że Sliwiński w ciągu ki dziecięce w Zagłębiu Donieckim, 
zetknie w Polsce. Szpieg ściśle wy- rą najściślejszy nawet kontakt z roku swej )ll"Zestępczej działalności oświadczył m. in.: ąaród radziecki 
konuje otrzymane polecenia. Stara dyplomatyezriymi protektorat& zbro (1947- 1943) przesłał dla brytyjskiej jE:st jednomyślny w swym dążeniu 
się przeniknąć do różnych dziedzin dni. Tak. było dotychczas l tak bę- centrali szpiegowskiej „l\1ilitary In- obrony pokoju i wzmocnienia nowy· 
naszego życia. organizując wYwiad i dzie nada.I. telligence 6" - na ręce płk. Bort- ml sukcl'sami produkcyjnymi polr,gl 
przygotowując dywersję. Lud pol~ki i nasze władze pań- nowskiego w Londynie - 48 rapor- swej ojczyzny-niezwyciężonej ostoi 

W pracy swej Sliwiński ani przez stwowe wyciągną dla siebie wszyst- tó-w. wywiadowczych, rzawierających pokoju na całym świecie. 
chwilę nie jest osamotniony. Pracą kie wnioski z procesu Sliwińskiego. wiadomości, dotyczące polskich jed- Podpisując Apel Sztokholmski -
jego kierują w gruncie rzeczy t nie- Jeszcze bardziej wzmll'lemy czuj· nostek wojskowych, dyslokacji tych oświadczył stachanowiec zakłarió'~ 
ustannej pomocy udzielają. mu szpie ność. Jeszcze wyższy mur pogardy jednostek, rozmieszczenia lotnisk, budowy maszyn na Uralu, Ponoma· 
dzy angielscy, umieszczeni w apara- i nienawiści otoczy ludzl, podejmu- rodzajów samolotów, dane odnośnie riow - wyrażamy swe zdecydowanie 
cle brytyjskiego t>rzedsta.wicielstwa Jących się działania przeciw Polsce, kierownictwa jednostek wojsko- nh•ugiętej walki o pokój przeciwko 
dyplomatycznego. Ale nie tylko z na rordtaz i za pieniądze obcych wych, baz zaopatrzenia i t. p. podżegaczom wojennym. 
angielskimi szpiegami we frakach 
ma do czynienia Sliwiński. Widocz- agentur. 
nie instrukcja, Jaką otr.iymal w Lon Sliw4ńskich pOSYładił do Polski lu­
dynie o nawią.za.nie współpracy ze cizie, zajmuj~y się podżeganiem do 
wszelkimi wyWjadami imperiali- wojny. lVywjad antyawlsk.i Jest 
stycznymi, została w odpowiedni istotnym elementem przygotowań 
sposób przekazana r6wnież lu· wojennych, czynionych przez anglo­
dziom, pracuj~ym w przedstawi- amerykańskich imperialistów. Tej 
cielstwach dyplomatycznycJI w Pol- działałności podżegaczy wojennych 
11ce. pomocy udziela.ją Sliwińskiemu przeciwstawimy wzmożoną czuj­
ł szpiedzy ameey'.t(ańscy i francuscy. ność. Taki los, jaki spotkał Sliwiń­
Prawdziwa, kosmopolitvczna zbiera- niego czeka każdeiro aJ?enta impe-
nln.a S<ZJJiegowak&l riaJ.isb'cm~1>. 

I 
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Uwaga, korespondenci redaktorzy 
gazetek ściennych! 

Dnia 31 lipca o godz 17-ei w świetlicy 
RSW uPrasa" przy ul. Żwirki 17, odbędzie się 
odprawa korespondentów oraz redaktorów 
gazetek ściennych z terenu Łodzi. 

.. 

600 tys. robotników Belgii 
porzuciło pracę 

W Liege i Brukseli doszło do starć między 
manifestującymi tłumami a żandarmerią 

BRUKSELA (PAP). - Jak donosi I strajku uzależniony jest przyszły los 
komunikat belgijskiej Powszechnej Belgii, Lallemand zapewnia, że lud 
Konfederacji Pracy, strajk ogłoszony nie da się nastraszyć groźbami dyk­
na znak protestu przeciwko powroto- tatorskiego rządu k rykalnego. Lud 
wi na tron króla - kolaboracjonisty - pisze Lallemand - zdecyduje, ja­
Leopolda objął ponad 600 tysięcy ro- kich należy u:iyć metod w walce 1 

botników i pracowników umysło· przemocą i każda ustawa. lub dekret 
wych. Należy się spodziewać dalsze- skierowany przeciwko woli ludu tra­
go rozszerzenia akcji strajkowej na ci z miejsca swoją ważnośe. 
nowe okręgi przemysłowe Belgii. Klasa robotnicza - stwierdza Lal· 

W Liege, Brukseli i innych mia- łemand - potrafi odpowiedzieć rzą· 
stach walońskich doszło do poważ- dowi pięknym za nadobne. Jeżeli 
nych starć między manUestującymi król i wysługujący się mu rząd prag­
robotnikami a żandarmerią. W wy. ną rewolucji, to zapewniamy ich, że 
niku starć kilkudziesięciu manifestan zostaną odpowiednio obsłużeni -
tów odniosło obrażenia. pisze Lallemand. 

Sekretarz generalny Komunistycz· Oświadczamy jednak uroczyście, 
ncj Partii Belgii Edgar Lallemand o- że za krew przelaną i rozbicie Belgii 
mawia sytuację, wywołaną strajkami odpowiedzialni będą faszystowscy 
na łamach dziennika „Drapeau Rou awanturnicv z otoa.enia królew­
ge". Po stwierdzeniu. ża od wvników sk!eao. 

1 
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_P_r_z_e_d--'--t_r_z-=1.1:.__..d_z_1_e_.1_tu_1_a_i_c;.„ . W żrOsta i rozkwita 
Pierwszy rewolucyjny rząd· Polski w :r~~~~.~~;:~~=t~~~;.~~:;~.~~ 
Było to przed 30 „laty, 30 lipca \moc i orzyjaźń młodego państwa so 

1920 r. Na ulicach Białegostoku, wy cjalistycz.nego, do budowania POL· 
zwofonego przez ATmię Radziecką, SKIEJ WŁADZY ROBOTNICZO· 
mieszkańcy cz.vtali rozlepiony na CHŁOPSKIEJ. 

kanlł haniebnie i za.przedan' francua 
ko - amerykańskim bankierom ar­
mię polską"„. 

Armia Radziecka 
niosła wyzwolenie 
ludowi polskiemu 

budowy zniszczoneJ?o mostu i toru 
kole.ioweJ?o. zor~anizowano szpital­
nictwo, uruchomiono szkoły. Robo­
tnicy pomagali chłopom w młócce 
zboża i zapewnili w ten sposób do­
starcrzenie ludnoścf pracującej chle­
ba. 

dark a sooja.listyczna." majdujemy o WYCh oblłczeń, ogólny przyrost ob· 
mówienje opublikowanego dnia 28 1;zan1 zasiewów w 1950 roku wynu­
llpca 1950 r. komunikatu Centralne sl w porównaniu z rokiem 1949 oko 
go Urzędu Statystycznego przy Ra- Io 6 milionów ha. W południoWYch 
dzie Ministrów ZSRR o wynikach rejonach kraju przeprowadza si~ o· 
wykonania. państwowego planu roz hecnie sprzęt zbóz'. Kołchoey, stacje 
woju gospodarki narodowej Z81tlt - maszynowo - traktorowe i IOW• 
w Il kwartale 1950 roku. chozy przystąpiły w tym roku do 

murach pierw3zy manifest Tymcza. Jak doszło do powstania <'pierwsze 
soweio Komitetu Rewolucyjnego go rządu rewolucyjnego w Polsl.'6 
Polski. na czele którego stall Feliks w 1920 r.? 
Dzierżyński i Julian Marchlewski: 

„ ... Idzie ku nam Armia. Czer­
wona z hasłem: ZA NASZĄ 1 
WASZĄ WOLNOS(\ Nie po to 
wkraczają do Polski nasi bracia 
rosyjscy, by ja zawo.iować. Woj 
ne obecna. narzucU Im rząd pol· 
ski. Walczą oni vrze<le wszystkim 
o pokój dla siebie, gdyż tylko po 
kój da im możność powrócenia 
do domów, możność podjęcia dzi" 
ła tworzenia noweiro ładu". 

„Fabryki i kopalnie - głosi da 
lej manifest - należy odebrać 
kapłtallstom„. Przechodzą one na 
własność na.rodu i zarząd ieh o­
bejmują komitety robotnicze. Fol 
warki i lasy również urzechodzą 
na własność narodu„. W mias-. 
tach władzę obejrnuii delegnc1 
robotników, a. na. wsl - rady gro 
maclzkle", 

Pod tymi oto hasłami. 30 lat lt'~ 
mu, przystąpili po raz oierwszy poi 
scy rewolucjoniści, w oparciu o po 

Swięto kolejarzy 
radzieckich 

Doroczne święto Kolejarzy Ra­
izieckich ustanowiono w ZSRR na 
)amiątkę historycznej daty 30 lip­
ca. 1935 r., kiedy to wódz naro~u. 
Józef Stalln, wespół z kierownika­
mi Rządu Radzieckiego i Partii B_ol 
szewickiej przyjął na Kremlu ktl­
kuset przodujących kolejarzy -
poczynając od szeregowych robot­
ników, a kończą,c na najwybitniej­
szych specjalistach transportu. 

W wygłoszonym przy tej oka:z:j1 
przemówieniu Towarzysz . Stalin 
podkre§lił doniosłe znaczem~ tran 
sportu kolejowego dla panstwa 
,,Jako państwo - oświadczył To· 
warzysz Stalin - Związek Ra­
dziecki byłby nie do pomyślenia 
bez pierwszorzędnego transportu 
kolejowe!JO, łączące!JO w jedną. Cd 
łość liczne obwody i rejony ZSRR". 
Wychodząc rz tego rzałożenia Jó­

zef Stalin podkreślił, iż t1waża pra 
cę w dziedzinie transp~rtu za pra­
cę zaszczytną., niezależnie od zajmo 
wanego przez poszczególnego pra. 
cownlka stanowiska. Towarzys..: 
Stalin wezwał do usprawnienia 
pracy w transporcie, do skoordy· 
novtania pracy wszystkich jego 
ogniw, do umocnienia porządku i 
dyscypliny pracy. . 

Przemówienie Stalina stanowi 
po dziś dzień program dzialalności 
dla kolejarzy radzieckich. W wal­
ce o wykonanie tego programu 
pracownicy transportu osiągnę!! 
znaczne sukcesy. W roku 1949 
przewóz towarów na kolejach ra· 
dzieckich wzrósł przeszło 6-krot­
nie, w porównaniu z rokiem 1913, 
a w roku bi.eżącym przekroczył 
8-krotnie poziom 1913 r. W ciągu 
jedneqo tylko roku ubiegłego prze 
wóz towarów kolejami wzrósł o 
11 proc„ a w pierwszym kwartale 
roku bieżącego ...... o dalszych 13 
procent.. 

O stałym rqzwoju transportu ra 
dzieckiego decydują obsługująL y 
go ludzie - świadomi bmlowmczo 
wie socjalizmu. Kolejnictwo ra· 
dzieckie posiada wspaniałe kadry 
fachowrów. Ponad 150 tys. kole­
jarzy odznaczono orderami i me· 
dalami ZSRR, 127 - zdobyło tytuł 
Bohatera Pracy Socjalistycznej, 95 
przyznano Nagrody Stalinowskie. 
Państwo radzieckie ceni wysoko 

pracę kolejarzy i troszczy się za­
równo o podwyższenie ich stopy 
życiowej, dak o polepszenie wa­
runków pracy. 

W ciągu czterecli powojennych 
lat kolejarze otrzymali do dy:;po­
e;y(!j:i około 3 miln. m. kw. po­
wierzchni mieszkalnej; zbudowano 
dla nich 36 nowych poliklinik, 80 
szpitali, 66 ośrodków opieki nad 
matka i dzieckiem, 1.100 szkół. 

W ·zależnośri od przepracowa­
nych lat kolejarze otrzymują do­
datek do poborów w wysokości od 
5 do 30 proc. Po osiągnięciu wie­
ku 50 lat (kobiety) i 55 lat (męż­
czyźni), kolejarze otrzymują do· 
żywotnią rentę w wysokości 50-
65 proc. poborów. Emerytura przy­
sługuje im nawet w tym wypadku, 
jeśli pracują w dalszym ciągu. 

Po 20 latach pracy kolejarz o­
trzymuje order Czerwonego Szlan 
daru Pracy, po 5 Jatach - order 
Lenina. 

* • 
W roku bieżącym kolejarze oh· 

chodzą swe doroczne święto pod 
hasłem walki o pokój, walki o :za­
kaz broni atomowej, o zaniechanie 
agresji amerykańskiej w Korei. 
Miliony kolejarzy ratlzlt'ckicb i 
członków ich rodzin złożyły już 
podpisy pod Apelem Sztokholm­
skim. 

Bohaterska praca kolejarzy ra­
dzieckich przyczynia się w znacz­
neł mierze do wzmocnienia potęgi 
gospoilarczej Zwil\zku R..idzieckie­
go, ostoi pok~ju na świecie. 

imperialiści zachodni 
wykorzystująpolskę reakcję 
Imperialiści zachodni: Anglia, Sta 

ny/ Zjednoczone, Francja, nie chcia 
ły · się pogodzić z myślą, że władza 
radziecka odniosła zwycięstwo. I kie 
dy sromotnvm fiaskiem zakończyły 
się ich próby zbroinei interwencji 
przeciwko młodemu państv,-u ~ocja 
listycznemu w 1918 r. - postanowi 
li uczynić kolejną próbe, tym razem 
- poprzez militarystyczna polską 
blll'iuaz.ie. 
Burżuazja polska, z kliką piłsud­

czykowską na czele, nienawidząca 
rewolucji rosyjskiej i urall'tląca pod 
bojów na wschodzie, śmiertelnie oba 
wiaiaca sie oolskich mas pracują­
cych - stała się, zgodnie z pJ:mami 
mocodawców imperialist:vcznych, for 
1>ocita interwencji przeciwko pań· 
stwu robotników I chłopów na prze­
łomie 1919 - 1920 r. 

26 października 1919 r. poseł br.v­
t:V.iski w Warszawie. sir Horumbold, 
po rozmowie z rządem p-0lsJdm, in­
formuje Foreign Office: 

„Polska, dzięki swemu położeniu 
geograficznemu i dawnym zwiąi­
kom z Rosją, jest KrUntownie obez­
nana z mentalnościa. charakterem i 
potrzebami tego kraju. Jest wiec 
'!zczcgólnie powołana do odegrania 
odpowiedniej roli przy reorganiza­
cji .Rosji". 

Potężna kontrofensywa wojsk ra­
dzieckich zadała cios piłsudczykow 
skim wojskom. Gromiąc wroga., zna 
ł;izła sie Armia Radziecka w Polsce, 
niosąc na swych sztand;uaeb hasło 
wolności dla uciemiężonego ludu 
pracującego Polski, niosąo pokój, któ 
rego tak bardzo nie chciał burżua­
zyjno - obszarniczy rząd Piłsudskie 
go. 

Na wyzwolonych polskich tere 
nach Zwłazek Radziecki nie wprCl 
wadzał żadnej władzy okupacyj 
nej. Stał on niewzruszenie na sta 
nowisku, że władza na tych te­
renach należy do polskich mag 
pracujących. Toteż w lipcu 1'120 
r. w wyzwolonym Białymstoku 
tworzą komuniści p<>lsey prowizo 
ryczny rząd rewolucyjny - Tym 
czasowy Komitet Rewolucyjny 
Polski. 

Rewolucyjna władza oolska pod 
kierownictwem Feliksa Dzierżyń­
skiego i Juliana Marchlewskiego o 
pada się w swłij działalności o lda 
sę robotniczą. Była ona skierowana 
:,przeciw panom na obrone lll(\u rt> 
boezeiro. nrzeclw dziedzic()m, fahry · 
kantom, bankierom, nrzeciw speku 
)antom, paskarzom i lichwiarzom, 
na obronę robotników. parobków i 
włościan" (z odezwy TKRP do wloś 
cian polskich). 

Nadzieja nowego życia 
Proletariat miejski i \\"iejski. stanął 

Po stronie rewolucji. Zakłady prze„ 
mysłowe, folwarki i lasy przeszły 
na własność narodu. Robotnicy, czu 
jąc się gospodarzami i wiedząc. 7.e 
pracują dla siebie, zmobilizowali 
~·e siły. Ruszyły fabryki w Białym 
stoku. Z zaoałem zabrano się do od 

Utworzono nowe, terenowe rewo· 
lucyjne władze polskie. OrganizoV1a W artykule tym czytamy m. In.: 
no zalażek uolskich oddziałów zbroj - Przytoczone w komunłkar.ie 
nycb. Powszechna stała sie troska o Centralnego Urzędu Statystycznego 
człowieka. prac:v. cyfry świadczą, wymownie o dal-

Widok nowego życia, które zaświ szym rozwoju' socjalistycznej gos­
tało na w:vzwolonych terenach, z~ile podarki, o rozwoju, który osiągnął 
kszył wści\kłość burżuazji polskiej . naród raclziecki pod kierownictwem 
Warszawska prasa reakcyjna, bE;dą Partii Bolszewickiej, pod wodzą. 'ge 
ca na jej żołdzie, rzucała kalumnie nialnego Nauczyciela, Towarzysza 
na Rząd Rewolucyjny. Oto chara- Stalina. 
kteryst:vczny szczegół: „wpadł nam w szybkim tempie rozwija się 
w ręce egzemplarz „dwu.l!roszówki" nasz przemysł; jego osiągnięciami 
- Pisze Marchlewski - w której szczyci się cały naród radziecki. 
donoszono. że zostali rozstrzelani ra Plan n kwartału 1950 roku Pod 
dn.i miasta. leka:z ~iemia~zko i G~~ względem globalnej produkcji pn~ 
s~1. Mo~łem spr ~wić s?b1e sateysfk<tl 6 mysłowej wylrnnany zo~tał w 10.ł 
cJę powmszowama p. S~emaszc • proc. Wykonano również z nadwyż 
ry . p~aco~ał w !"'ydzi~l~. Och~onv ką, plan produkcji przem:vslowej na 
Zdi owi a, ze będzie . sna_c zył dl .l~, 11 półrocze br. W p0równaniu ·z 11 
sk?ro go 7ama uśmierciła; .P· Ghdł- kwartałem 194!1 rokn produkcja glo 
sk1e?lu tez wtos. z ~łowy me spa · halna naszego pn:em,•sh1 w Il kwar 
Niedługo - i:1estety - trw~ł ten tale 1950 roku wzro~b o 21 p1·oe. Wy 

pi:nvsz:v w dziejach LudoweJ ~ol- produkowano ponarl plan znac7.ną 
i;k1 okres budowy wolnego ocl kap! t"los'c' stali metn11· nil'irh\znych W"-
t I. t' · i ha'b skrawku • " • " a is Ol~ Z'.\'c a, c ~ Y n~ , , gJa, materiałów P«:1ln"rh, energii e· 
tylko z.1em_i ~olskle,1. K1 ótkotrv.~~Y lektryczne.i, samnC'hodów, rozmilł· 
o~res 1st01ema 1:ymczasowego ·e= tych maszyn, materiałów budowla· 
m1tetu ~ewolucy1nego pozos~ał 1 n:vch towarów powszechnego uiyt­
dnak świadectwem prawdy, ze wol k, • 
ność polskiego ludu pracującego ! je u . 
go zwyciestwo sa nieroi.erwalnk W porównanlit z odpowiednim O· 
związane z rewolucją. sDCjalłstyczn~ l1resem ub. rolm w 111 kwartale br. 
w Roi1ji. ze zwycięstwem idei Lem- W"Ll'ósl pr;zewóz towarów, zarówno 
na 1 Stalina. w transporcie lwl<>.iowym, jak rzecz 

Historia potwierdziła to w 19 U nym i morskim. 
r ., kiedy dzięki zwych:stwu 7.wląi Zwi«:"kszyly Sic: również w tym o­
ku Radzieckiego nad faszyzmem l<ril;ie rozmiary robót inwestycyj. 
i wyzwoleniu pnez Armie Ra· nyeh w gmipodarstwie narodowym. 
dziecką ziem polskich powstał Zgodnie z uchwałą r:ządu, ministe-r­
Ludowy Rząd Pol~ki. Potwierdza ~twa i resorty przeprowadzają obniL 
się to clziś, l<icdy clzieki przyjai- kę kosztów własnych budownictwa 
ni I pomocy wielkiego Związku 11rzY jednoczesń:vm utrzymaniu ua 
Rad2lieck:iego kraj nasz prz'.\·st4 ustalonej wysokości zadań, dotyczą 
pił do budowania funclameniów tych budowy i uruchomienia no-
socjalizmu. wych przedslebiorstw oraz budowy 

Bronisław Troński rlomów mieszkalnych. 

akcji omłotowej jeszcze lepiej wy­
ekwipowane w sprzęt techniczny, te 
piej \\'Yposażone w ltadry mechani­
zatorów rolnictwa, niż w roku uble 
glym. 

Chłopstwo rallzłeckfe z ogromnym 
entuzjazmem walczy o realizację 
wielkiego stalinowskiego planu pne 
.-.brażenia przyrody oraz 3-letniego 
planu rozwoJu hodowli bydła. ·wio­
sną. rb. w rejonach stepowych l le· 
śno - stepowych europejskiej c?<ę!ici 
ZSRR zasadzono i zasiano ponad 
7000 tys. ha pasów zadrzewienia o­
chronnego, czyli 2.5 razy więcej n 1i 
w roku ubiegłym. Plan zadrzewie­
nta or.bronnego na rok 1950 wykona 
no przedterminowo. W I półroczu 
rb. kołchozy i sowcho:zy osiągnęlv 
maezny • wzrosł pogłowia bydła spół 
dzielczego. · 

Na bazle rozwoju gospodarki naro 
dowej wzrasta nieprzerwanie dobro 
byt lu<lzi radzieckich, podwyższa sir, 
ich poziom kulturalny, W Il kwar­
tale rb. obrót towarowy w detalic1 
nym handlu państwowym t spół· 
dzielczym w stosunku do odpowte­
dniego okresu roku ubiegłego wzrósł 
w cenach porównawczych o 30 proc. 
W tym okresie wzrósł również zbyt 
artykułów rolniczych i spadły ceny 
na ryoku kołchozowym. 

W Il kwartale rb. w porównanłu 
z odpowiednim okresem r. 1949 lic:i 
ba zatrmlnionycb w gospodarce na· 
rodowe.f ZSRR robotników i urr.ę­
dników wzrosła o 2,4 miliona osób. Jak pisała .. Deutsche Allgemeine 

Zeitung" z 10 lutee:o 1920 r. - „za­
cltod11i imperialiści obliczyli, że te,n 
„taran" będzie ich tanio kosztował, 
gdyż nowolni im ludzie w Warsza­
wie (Piłsudski oraz reorezentowane 
przez niego burżuazja i obszarnic­
two polskie - przyp. nasz} są zdt'!· 
c:vdowani nie żałować krwi i mienia 
narodu polskiego, byle przy wielkich 
interesach imnerializmu zachodnie-
1ro uuiec kosztem narodu Interesy 
„kresowych królewiąt". 

O z<lradzieckim stanowisku Pił­
sudskiego wobec narodu polskiego, 
wobec niepodległości Polski, śwład­
CZ!ł chociażby jego rokowania z car 
skimi, kontrrewohtey;inymi genen 
łami, którzy słvszeć nie chcieli o nle 
podległości Polski. Jak donosił w 
swoim raporcie do rzadu brytyjskie 
go sir H. Mackinder, imperialistycz 
n:v wysłannik woinv i kontrrewolu 
cji - „Piłsudski wyrażał nam wdzię 
czność za umożliwienie mu rokowań 
z Dcnikinem". kontrrewolucyjnym 
generałem, który walczył „o białą 
Rosję w carskich granicach". 

Wybory delegatów na Kongres Pokoju 
wtorek 1 sierpnia 

Wzrasta liczba słuchaczy wyższych 
uczelni, liceów technicznych, szkól 
średnich. Na uwagę zasługuje fakt. 
że liczba tegorocznych absolwentów 
.szkół siedmio i dziesięcioletnich, jalr 
również szkół dla młodzieży robo- • 
tniczej i wiejskiej wzrosła o 25 ::roe. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Rozszerza sic .ątale siec instytucji le 
karskich. w n kwartale korzystało 
z płatnych urlop·ów około 10 milio­
nów robotników i pracowników n· 
mysłowych. 

• • • • we rozpoczynaJą się JUZ 
W sali konferencyjnej ORZZ otłb)ła sii: narada, poświęcona sprawie 

wyboru delegatów na Kongres Pokoju, mający się odbyć 1. I 2 paździer­
nika br w w ·arszawle. W naradzie wzir.li udział c7.lonkowte Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Pokoju 01a7. pr'l"Wod11tc1ncv t s<'l••Ptarze dziel­
nicowych k<>mltet6w ob-ro'.ńców pokoju. Przewodniczyła sekretan KŁ 
PZPR - tow. Helena Kędr&:k-

Po omówieniu tych wytycznych i 
krótkiej dyskusji zebrani zobowiązali 
się wykonać w całej pełni i we wła­
ściwych terminach zadania, postawia 
ne przed nimi. Niewątpliwie aktywi­
ści ruchu poąoju zobowiązania tego 
dotrzymają. 

Osiągnięte na polu gospodarki na 
rodowej ZSRR nowe, Wl'bitne .suk 
cesy, świadczą wymownie o Wl'Z­
SZOśCJ USTROJU SOCJALISTYCZ 
NEGO, O JEGO OLBRZYMIEJ 
PRZEWADZE NAD USTROJEDf 
KAPITALISTYCZNYM. 

Władza radziecka pragnęła 
pokoju 

A władza radziecka pragnęła po­
koju. Od pierwsi.ei 'chwili swego 
powstania konsekwentnie weielaia 
w żvcie zasade nrawa na.rodów, pod 
bitych przez carat. „do swobodnego 
samookreślenia ai: do oderwania się 
i utworzenia niepodległego państwa 
włącznie". Kraj Rad domagał się 

I od rządu Piłsudskiego pokoju dla 
siebie i polskiego lu<lu, 

22 grudnia 1919 r. WYSYła Zwlą 
rzek Rad~lecki noię do Warsza­
wy z propozyc,ią. uokoju; 28 ~ty­
cznia 1920 r. oowtórzono prop,1-

zycję pokojową w specjalnym o­
świadczeniu do rzadu. Piłsudskie 
go; 2 lutego 1920 r. najwvż~za in 
standa państwa radzieckiego 
Ogólnorosy.iskl Centralnv Komi 
tet Rad wzyWa rzad Piłsudskiego 
znowu do polto.iu. 

Piłsudski chciał wojny 

Jak wynika ze sprawozdań, zł0Ż'>· 
nych przez przedstawicieli poszcze­
gólnych dzielnicowych komitetów o­
brońców pokoju, po okresie barcfao 
ożywionej działalności i dużych suk­
cesów organizacyjnych w czasie zbi~ 
rania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim przeżywały one pewien o­
kres zahamowania swych prac. Spo­
wodowane to było urlopami i wyja­
zdami na wc7asy szeregu aktywistów. 
Obecnie jednak znaczna część komi 
tetów zdążyła już uzupełnić swój 
.skład peuonalny I przygotować się 

do czekającej je akcji. 

„Trójki" agitatorów pokoju wyko 
nałv już w większości wypadków 
p~a~e. związane popularyzacją wyni­
ków akcji zbierania podpisów 1 za· 
qadnień, związanych z nową sytuacją 
polityczną - z amerykańską agresją 
na Korei. Już w tej chwili niektórP. 
komitety poszczycić się mogą. pokaź­
nymi sumami zebranych oflar na 
n:ecz bombardowanej pnez amery· 
kańskich najeźdźców ludności miast 
i wsi koreańskich. Obywatele naSZf"· 
go miasta spontanicz~ie. o~arow,;:val~ 

Piłsudski jednakże chciał wojny. na ten cel kwaty p1emęzne rozneJ 
Pragnał - jak sam twierdził - roi; wysokoś~i. zależnie od tego, na ile 
lać morze krwi i nienawiści mlę<17.Y kogo było stać. „Trójki" po~oju kwo 
narodem polskim a Zvdazkiem Ra- ty te - symbole naszej sobdarnośc1 
dzleckim. „.„Ja. im podyktuję pokój z bohaterskim ludem Korei, walczą­
w Moskwie" - oświadczył w tam- cym z imperializmem o sprawiedli­
tym okresie Plłsudsk<i. Jeszcze w gru wy pokój l wolność - przekazały do 
dniu 1919 r. poseł angielski, Horum- komlłetiiw dzlelnicowvch. 
hold, inform:ijąc s~ój rząd .o r?z~ TOW. NAROŻNY, -zastępca sekre­
m~wach ~ P1łsu~sk1m, i;iow1e~z1ał. tarza Wojewódzkiego Komitetu O­
„P1ł~ud~k1 wy1:az1ł głe!:Jok1e przeko b:ońców Pokoju Łódź - miasto, za­
name. ze armia oolska mogłaby sn poznał zebranych z instrukcjami or­
ma pomaszerować wiosną do Mos-1 f!anizacvjnymi Polskiego Komitetu 
kwv"... . Obrońców Pokoju w sprawie wybo 

25 kwietnia 1920 r. rozp<>czął się rów delęgatów na Konqres Pokoiu. 
zdradzieck! najazd ~iłsudczyzny na Sekretarz KL TOW. KEDRAK 
mJode. pa~stwo socJalistyczne. podkreśliła, że ze sprawozdań 

I 
B1;1rz:iazJa . J?Olska, chcąc ~kryć dzielnicowych komitetów wynika, 

swoJe, i~per1ahstyczn~. . antymepo- że nie utrzymują one w należy­
dległosciov.:e cele sw~1a ~awną. ~g~e tvm stopniu żywego kontaktu z zakla 
sją na Związek Radz_1eck1. rozl,1 ęc1- dowymi komitetami obrm\ców poko-
ła kłam~h:Vą k~mpame ~rooagando: ju, a plany działania komitetów nie 
~vą, st~iaiac s1e wm?wt~ narodowi, sa jeszcze we właściwy sposób skon­
ze _to Związek ~adz1eck1 rozpocz~I kretyzowane. 
wo1nę. Fałszywqsc tego twłer<lzema 
demaskuj~ nawet sami piłsudczycy. JAKIE W TEJ CHWILI ZADANIA 
Jakże znamienne są s.łowa listu o STOJĄ PRZED DZIEL1'11:COWYMI 

twartego z lipca 1920 r. I~nacc;to KOMITETAMH 
Dobn_vń~lcie1w. b. oficera mlsudczy 
kowskiego, listu skierowanego .,do 1 WZMOC KONTAKTY Z KOMI­
towarzyszy z pracy peowiackiej fET AMI ZAKŁADOWYMI, OŻY. 
oficerów i żołnierzy armii polskiej WIC ICH DZIAŁALNOSC. Zakładowe 
oraz akademików": komitety obrońców pokoju winn-y 

„ ... Kłamstwem jest - głosi list - wziąć bezpośredni udział w popula­
że Armia Czerwona napadła na Pol 1yzowaniu zagadnień Planu Sześclo­
skę ... Natomiast prawdą jest aż na- letniego; winny zainteresować się bil 
G>.byt wyraźną, że Armia Czerwona żej sprawami produkcji - codzien­
została zdradziecko nanadnięta na nrj walki o podniesienie produkcji, o 
całym froncie przez nas. przez osz.u zwiększenie wkładu poszczególnvcb 

„ 

• 
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załóg w dzieło budowy i utrwalan1a 
pokoju; winny otoczyć właściwą opie 
ką robotników, podejmujących zobo­
wiązania produkcyjne na cześ6 Kon­
gresu Pokoju. 

Wręczenie Sztandaru rze ho ~n·ego 
zwyćięskiej załodze SPB na Polesiu skim 

2 NATYCHMIAST PRZYSTĄPIC 
DO KAMPANII WYllORCZEJ. 

Wszystkie dzielnicowe komitety o­
brońców pokoju winny wznowić dy­
żury swych członków tak, aby każdv 
z komitetów był czynny codziennie 
od gorlz. B do W. W ponled?ialck, 
<ln. 31 bm., we wszystl\i..ch komite­
tach muszą odbyć się zebrania w 
.•prawie wyborów. \Ve wtorek, dn. 
I sierpnia br., odbędą się już pierw­
sze zebrania wyborcze bardziej' ak­
tywnych blokowych komitetów obroń 
ców pokoju. W ciągu najbliższych 
dni akcja wyborcza w komitetach 
blokowych winna rozwinąć się w ca­
łej pełni. . 

Podniosły i uroczysty nastrój pa- j odbierając wczoraj z rąk tow. Bugaj 
nował wczoraj na budowie SPB na skiego Sztandar, mogła zarazem z~ 
Polesiu Widzewskim. Zatrudnionej meldować o swym nowym sukcesie, 
tu 84-osobowej załodze wręczony zo· a mianowicie budowane przez nią 
stał Sztandąr Pr:zechoclni, nagi·oda magazyny zostały wykonane w sta~ 
za zajęcie pierwszego miejsca w nie surowym o miesiąc i trzy dni 
ogólnoj)ltlskim konkursie o tytuł naj· przed terminem. 
lepszego zespołu budowlanego. Dzień wczorajszy święeila również 

• 

Uroczy~te wręcze.nie Sztandaru kie 
ro"'llikowi zwycięsldej załogi - inż. 
Sprusiakowi - dokonał wiceprzewod 
niczący Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Bugajski. 

Odniesiony przez załogę z Polesia 
Widzewskiego sukces pobudził ją do 
jeszcze wydatniejszej pracy, tak że 

uroczyście załoga z SPB, zatrudnio-
na na o iedlu ZOR - Stare Ha to, 
która zajęła zaszczytne drugie miej- • 
sce w konkursie. 
Łódzcy pracownicy budowlani wy­

sunęli się na pierwsze miejsce w kra 
ju i należy wyrazić nadzieję, że w 
przyszłości nie ustaną oni w wysił­
kach, by utrwalić 11we sukcesy. 

Załosny bilans agresji USA w Koi~ei 
St. Zjednoczóne proszq swych wasa i op moc 

LAKE SUCCES IP AP). - Delegat 
Stanow Zjednoczonych w ONZ War 
ren Austin na ostatnim posiedzeniu 
kadłubowej Rady Bez.pieczeństwa, 
odbytym bez udziału przedstawicieli. 
Zwią2J1m Radzieckiego ! Chin Ludo­
wych, przedłożył sprawozdanie ge­
nerała Mac Arthura o sytuacji w 
Korei. Jak wiadomo, Stany Zjedn.r 
crz.one, u;;iłując 1.amaskować swą 
agresję w Korei nor?.uciły zdekom­
pletowanej Radzie Bezpieczeństwa 
dogodną dla n!ch be.z.prawną decy­
z.ję, na mocy której Mac Arthur u­
poważniony został do prowadzenia 
agresywnych działań wojennych w 
Korei pod szyldem OrgMlizacj.l Na­
rodów Zjednoczonych. 
Pr?.edkładając sprawozdanie Mac 

Arthura, Austin ponownie usiłował 
prze<lstaw!ć Amerykanów w charak 
tef'Ze „obrońców pokoju". Austin w 

całej pełni solidaryzował się z. bar­
barzyńskimi metodami prowodrzenia 
wojny w Korei pr.zeiz Amerykanów, 
a w szczególno!ki z ostmeliwaniem 
i bombardowaniem ludności cywil­
_nej oraz masowymi mordami. 
W cz.w:iązku z niepowodzeniem agre­
sji amerykańskiej w Korei, Austi:t 
zażądał zwiększenia stanu liczeb­
nego wG,isk a.merykańsklch oraz dał 
wyraźnie do zrozumienia innym 
członkom ONZ, że Stany Zjednoczo­
ne są niezadowolGne z p()wodu zbyt 
nikłego ich udziału w dJ:iałaniach 
woje1\nych przeciwko ~arodowf ko· 
reań;;kiemu. 

MOS~WA (PAP). - Komentując 
przemówienie Austina w Rad;ie 
Bezpieczeńst-wa, nowojorski kores­
pondent Agencji TASS podkreśla 
oszeżerczy i colosł()'Wny jego charak 
ter. Kore!:pondcnt ~twierdza, ie 

Podżegacze wojenni obr~duJą„~ 
MOSKWA (PAP) Dziennik wej z 18 miesięcy do 2 lat. 

„Krasnaja .Zwiezda" oma,,-ia londyń- Podjęta przez potentatów z Wall 
ską konferencję wiceministrów spraw Street gorączkowa próba podporząd­
zagranicznych 12 krajów, należą- kowania imperialistom amerykan­
cycłi do agresywnego „Paktu Atlan- skini rei;erw wojskowych, gospodar· 
tyckiego", która rozpoczęła obrady czych i lud:tkich, krajów należącyc"h 

25 lipca. do „Paktu Atlantyckiego" ....:.. pisze 
Jak donosi Agencja „Associated w zakonczeniu „Krasnaja Zwiezda" 

Press" - pisze „Krasnaja Zwiezda" - napotyka jednak na wzrastający 
- Anglia a za nią Francja, Belgia opór narodów europejskich, potępia· 
i Holandia w wyniku rokowań londyń I jących jednomyśl.:ie agresję amery· 
skich urzedłuża e>k1·es służby wojsko· k8ńska w Korei. 

\ 

Austin nie mól{ł przytuczyć żadny<'h 
faktów ani do\łodów dla potwierdze 
nla kłamliwej wersji amerykańskiej 
na temat odpDwledzialności północ­
nych Koreańczyków rza rm;pocu;c:ie 
drz.iałań wojennych w Korei. 

Austin - pisze dalej korespon­
dent - pomija całkowitym milcze­
niem fakt, że do walki przeciwki 
ag-resorom a1ner,vk;iń~kim nowstał 
cały naród koreański iz wyjątkiem 
zr.ikomej garstki zdrajców i usiło­
wał wytłumPczv~ porażki Ameryka­
nów dobrym wyp~ażeniein teth­
nlcznym wojsk ludowych. r7.ekomo 
niew.~półmiernym z możliwościami 
wew'lętrznymi Korei Północnej. 

Korespondent zwraca uwagę, że 
Austin pragnął ukryć fa~t. że wielu 
członków Orgnndzacjl Narodów Zje­
dnoc:zonych nie chce br11ć bezpo~r~d 
niego udziału w agresji ameryka1\­
skiej w Korei, a jednocześnie zmu~ 
szony był w przemówieniu swym 
uciec się do wyraźnej pres.ii wobec 
członków ONZ. 

Nawlązujiie do decyzji pnewodni 
czitcego Rady zwołan:n następnego 
posiedzenia na dzień 31 lipca, kore~ 
spondent Agencji TASS podkreśla, 
że ma to umo7;liwić delegatom blo­
ku anglo - amerykańskiego konty­
nuowanie gorączkowych r~mów za 
kulisowych ! odbycie nowego ,posie­
dzenia jeszcze zanim przedstawiciel 
Związku Radz.ieclciego Malik obej~ 
mie stanowisko przewodnic.z>1cego 
Rady BezpleC!Zeństwa, co jak wiado­
mo nastanić ma 1 sii.>rnn.ia. 
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Nikreślone aa V Plenum KC PZPR zało:!:enia Planu 6-lelnlego łódz· 
ka kl1Sa robot~lcz~ powitała gorj\co i z zapałem godnym ąaszego 
mi11ta o tak w1elluch, bohaterskich tradycjach rewolucyjnych. 

Właśnie robotnicy łódzcy potrafią 
ocenić stare i nowe życie i wi-

~ to, co z ~ażdym dniem wyłania 
się eora.r; jaśniej z dzielnic robotni­
czych, z przedmieść i pustych pia-. 
ców, co z dnia na dzień nabiera real· 
nychf kształtów - wizję wspaniałej, 

socjalistycznej Łodzi. 
. Robotnicy łódzcy umieją spojrzeć 

trzeźwym wzrokiem na przeklęty spa 
dek, odziedziczony po fabrykantach 
łódzkich - na wąskie, wybrukowa· 
ne „kocimi łbami" uliczki, cuchnące 

rynsztoki, stare, walące się rudery o 
ciasnych, wilgotnych i ciemnych iz­
bach. 

-~· 

wczasy, a przecież w Polsce Ludowej 
posłano mnie i tysiące innych robQt· 
nic do najpiękniejszych uzdrowisk 
Dolnego Sląska i do Sopot. 

- Matka moja była prządką - o· 
powiadał tow. Pietrzak. - Pamiętam, 

jak biegnąc rano do roboty zamykał11 
nas, czworo dzieci, na klucz. Godzi­
nami czekaliśmy o głodzie i chłodzie 

na jej powrót, aby wreszcie otrzymać 
skąpy i suchy kawałek chleba. Mó­
wię to w tym celu, aby porównać na 
sze dzieciństwo z losem dzieci dzi· 
siejszych robotników, które beztro· 
sko i radośnie bawią się pod troskłi· 
wą opieką wychowawców we wspa-

19.SS 
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Malo kto tak dobrze pamięta ponu­
re lata bezrobocia i głodu, lata za­
marłych fabryk, lokautów i zagasłych 
palenisk, Jata ustawicznych walk i po 
goni za suchym kęsem chleba, jak ro 
botnik łódzki. 

Dobrze pamiętają te lata robotnicy 
łódzcy. Mówili o tych czasach na o­
statniej naradzie aktywu partyjne­
go, poświęconej omówieniu założeń 
6-Iełniego Planu rozwoju gospodarcze 
go Polsld Ludowej. 
Mówiła ·o tych czasach tow. Herbt­

chowa, która przez kilkanaście la? by 
wała na przemian to sezonową robot­
nicą, to bezrobotną. 

niałych czystych żłobkach oraz 
przedszkolach, w dostatnio zaopatrzo 
nych ogródkach jordanowskich. 

Tak mówili ci, którzy zebrali się 
26 H-e,s;;a rb. na naradę łódżkiego ak­
tywu partyjnego, aby omówić zada­
nia, stojące przed klasą robotniczą 
Łodzi w wielkim dziele budownictwa 
podstaw socjalizmu. 

A zadania te są trudne, wymagają 
ofiarnego wysiłku milionów ludzi. 
Nikt jednak na naradzi& nie wątpił 
w nasze zwycięstwo, ani nie cofał się 
pned tmdnościami. Odwrotnie, z każ 
dego przemówienia biły wiara, pew­
nolić i zdecydowana wola wykonania 
tych zadaf1, przezwyciężenia wszeł· 

- Pamiętam - snuła swe wspom· kich przeciwieństw, mobilizowania ca 
nienia tow. Herbichowa - wędrują- lego narodu, aby razem kroczyć śmie 
ce grupy tysięcy żebrzących dzieci, lej i pewniej po drodze do socjali­
demonshacje i masakry bezrobot· zmu. 
nych, ojrutny terror i więzienie cila Aktywiści partyjni i działacze gospo 
ludzi, ~ragnących jedynie chleba. darczy, mówiąc o tych zadaniach 
Przepracowałam wiele lat u fabrykan 1 wskazywali na osiągnięcia i trudno­
tów, ale nie pamiętam, aby robotnik ści oraz na sposoby, wiodące do prze 
kiedykolwiek wyjechał wówczas na zwyciężenia tych trudności. 

zjazm klasy robotniczej znacznie pod 
wyższył nasze możliwości produk­
cyjne. 

I dlatego projekt Planu 6-letniego 

zatwierdzony na V Plenum KC, uwa­
żam za mobilizujący, przyjmując gn 
jilko zdrową podstawę do s'tworzeui.i 
nowoczesnego przemysłu. 

Szkolenie zawodowe - fundamentem 
powodzenia 

Następny mówca tow. Wojtanla, 
dyrektor Zakładów im. Strzelczy 

ka, przędstawił na Naradzie osiągnię­
cia i trudności swojej fabryki. W od· 
dziale mechanicznym odsetek braków 
zmalał do minimum. W latach 1945-
1948 wynosił on 9 proc., w ubiegłym 
roku - 2 proc., dziś wynosi Już tylim 
0,7 proc. 

Plan póhoczny pierwszego roku 
Planu 6-letniego załoga wykonała w 
52 proc. - Sukces ten - mówi tow. 
Wojtania - uzyskaliśmy dzięki sto· 
sowaniu systematycznego szkolenia 
zawodowego. 

giwnł laboratorium rhPmiczne i labo 
ratorium dla celów odlewniczych 
Wprawdzie w odlewni pracu3ą ofiar­
ni ludzie, którzy znacznie zrnnieJszyll 
odsetek braków, jednak przy pomory 
inżyniera specjalisty można było by 
w znacznie większym stopniu prze· 
krnczy.'.: plan produkcyjny i dać lep­
szą jakość. 
Są i inne niedociągnięcia. NasZ'I 

Rada Zakładowa nie wykazuje d0sta 
tecznej ir.icjatywy w walce o wyko­
nanie planów produkcyjnych. Narady 
wytwórcze, które tak wiele nam po­
mogły do przedterminowego wyko 
r:ania Planu 3-letnieqo, nie są doce-

Na oddziale produkcyjnym szkoleni\? niane przez radę zakładową I dlategt· 
trwa 3 miesiące. Naukę pobiera 60 Związek Zawodowy Metalowców wi­
słuchaczy. Szkolenie teoretyczne na r.ien bardziej uaktvwnić w tej dzie 
oddziale montażu przygotowuje ah- dzinie swe komórki zakładowe. 
solwentów do pracy praktycznej na Nie mniej ważnym zagadnieniem 
tokarkach i maszynach. Łączna liczba jest uregulowanie sprawy jednooso­
szkolonych metalowców wynosi 400 bowego kierownictwa i opracowanie 
osób. Przy jednoczesnym wzroście odpowiedniej instrukcji, regulujące] 
współzawodnictwa, szkolenie ma po- ten poważny problem. 
waŻ!lY wpływ m1 ilość i jakość pro· Sprawę jednoosobowego kierowni· 
dukcji. Usprawnia się też organizac;n ctwa poruszvł również low. Przybył . 
i podział pracy. Na montażu pracowa dyrektor ZPB, im. Szymańskieg-i. 
ło w ubiegłym roku 145 robotników Wskazał on na konieczność bliższego 
W bieżącym roku plan jest podwyż- zainteresowania się ze strony dyrek­
szony o 25 procent I mimo to stale torów produkcją i na konieczność 
wvkonujemy go, aczkolwiek zmniej- analizowania sprawozdawczości. Mów 
sz:•liśn:ty zało~ę o 25. Iu~zi, przerzu- ca wsk~zał, że po szczegółowym roz· 
ca iąc· ich na mne odcmk1. pa trzem u sprawozdawczości w Zakla 

Ist_nieją jedn~k i trudności. które dach im. Szymańskiego ujawniło się, 
po_w!nny zostac usunięte przy pomocy że odsetek braków wynosi nie, jak 
Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego i I podano 3,2 proc., lecz aż 12 procent. 
C:entralnego Zarządu. Od 1946 roku Kontrola pozwoliła w tym wypadku 
r1e mamy inżyniera który by ob~łu- zlikwidować ów anormalny stan. 

Plan 6-letni w przemyśle włókienniczym 
jest realny wykonalny 

130 tysięcy ludzi zatrudnia obec­
nie łódzki przemysł włókien 

11iczy. W porównaniu z okresem mię­
di.ywoii;nnym, zatrudnienie w tym 
przemysle wzrosło dwukrotnie. W 
Planie 6-letnim przewidywana jest 
r~zb~tdowa, unowocześnienie i uzupel 
nien1e szeregu fabryk, pn.ewldziany 
jelit ~al_szy wzrost zatrudnienia. pnę· 
d11al~1kow, tkaczy, techników i inży­
nierow, przewidziany jest wzrost pro_ 
dukcji o 53 procent. 

Czy zadanie to i est wvkonalne? 
Niewątpliwie tak. Potwier~lził to \~ 
~wrm przemówieniu 'tow. Alojzy Jó· 
zw1ak, naczelny dyrektor CZPB. 

Doświadczenia ubiegłych lat 
wykazały, :że zakłady nasze mogą w 
J>eł_ni wy_wiązywać się ze swych za. 
dan. Jednak w przeciągu 3 lat prze· 
mysł bawełniany musiał przełamy­
wać oportunistyczne tendencje zwo­
lenników t. zw. „ostrożnego plano· 
wania". Byli tacy wśród nas, którzy 
pragnęli przy małym wysiłku otrzy 
mywać wysokie premie i pochwały. 
Hołdując tej zasadzie, demoralizowa 

Andrychowie, Pnbinnicach i Dolnego 
śląska. Widzimy natomiast, że. w 
tych zakładach, w których nie pro· 
wadzono w dostatecznym stopniu 
szkolenia zawodowego, 60 procent za 
łogi nie wykonuje plann. 

Dlaczego na Dolnym śląsku, gdzie 
istnieje stały napływ nowego ele· 
mentu robotniczego, odsetek I gatun 
ku jest wyższy o 5 do 9 procent, 
aniżeli w kolebce przemysłu tkackie 
go w Łodzi? Przyczyną tego między 
innymi jest brak szkolenia. · 
Przemysł nasz, chcąc wykonać z ho 

norem zadania Planu 6-letniego, sta 
wia przed sobą następujące wytycz­
ne: 

4 Nakreślić stały program szko 
• lenia zawodowego na wzór 

szkolnictwa w Związku Radzicc· 
kim i najlcp<;zych uc:zelni w P<>'­
sce. Prze;;irowadzić maso1ve prze­
szkolenie instruktorów, maj<;trów 
i techników oraz zorganizować 
różnB kursy specjalne ł- skierować 
szereg robotników na wyższe kur 
J) fachowe. 

W · l"ś d • • d 1 li i demobilizowali załogi fabryczne. pracy nasze1 czerpa I my Z OSWta Czen,. Byli i tacy, którzy twierdzili, że na-

przykładu Z . k R d a k" l leży zmniejszyć tempo produkcji. 

2 Zwiększyć ilość brygad re· 
montowych, wyposażyć lepiej 

bazy remontowe i p zeszkolić JW 
nad 3.000 uczniów ślusarzy, 
tokarzy i elektromonterów. 

pomocy WIQZ U O zteC 1ego Tendencja taka szła na rękę wro· 
• gom, gdyż w związku z tym zmniej-Z akłady nasze wykonały plany domkow robotniczych wyrasta tu I szyłyby się zarobki robot.oicze, ~aś 

produkcyjne i przekroczyły potężne, nowoczesne osiedle robot l plany nie zostałyb.Y wykonane, a 3 Uzupełnić technicznie nasz 
11ark maszynowy i stworzyć 

warunki dla pełnego wykorzysta 
nia urzędzeń technicznych i zli· 
kwidowania ilości postojów tech­
nicznych do minimum. 

Ju_z "'.Ydajność przedwojenną - po- nicze im. Marchl~wskiego (n? Sto-1 ~r~j. nie otrzymałby odpowiedniej 
wiedział tow. Roszak, sekretarz KD kach), pełne słonca i zielem. Bn- 1losc1 artykulow konsumcyjnych. 
Widzew. duje się nowa szkoła, uwydatnia- Praktyka wykazała że tam, gdzie 

W codziennej pracy czerpaliśmy z ją się coraz więcej kształty nowo. wprowadzono odpowiedniii organiza· 
bogatego doświadczenia Związku Ra. czesnej Fabryki Maszyn Włókien- cję i podział pracy, tam, gdzie roz· 
dziecklego, braliśmy wzór z pracy ra- niczych. Niby w miniaturze, wi- winął się właściwie ruch współzawo· 

,41 Stworzyć odpowiednie warun 
':tł' ki dla rozwoju różnych form 
współzawodnictwa socjalistyczne­
go, przez co zwięk!<;zy się w • ·j· 
ność pracy i jakość produkcji. 

dzieckiej, uczyliśmy się pokonywac dzimy w naszej dzielnicy zarysy dnictwa pracy wyniki produkcyjne są 
trudności z radzieckiej literatury, U· gigantycznego Planu 6-letniego. lepsze, plany sii przekraczam:•, wzro· 
czyliśmy się na przykładzie radzlec- który obejmie cały nasz kraj i sły zarobki i zadowolenie wśród ro-
kleqo ruchu stachanowskiego rozwt- przeobrazi nasze miasta i wsie w botników. S \Vzmóc walkę o socjalistycz· 
jać nasze współzawodnictwo socjali· boi:rate, tętniące pracą i życiem, ra Tam, gdzie prawidłowo i syste':ll~ 
styczne. dością i śpiewem ośrodki socjali- tycznie szkolono robotników - tam 

stycznego współżycia l współ· osiągnięto sukcesy. 

ną dyscyplinę pracy, o ter­
minowe załatwianie spraw zakła· 
dów, oddalonych od Centralnego 
ZarzO)dU. Założenia Planu 6-letniego są tak pracy. Widzimy to na przykładzie ZPB w 

wspaniałe, a jednocześnie o tyle tru- _ Nfa tylko na Widzewie _ po· 
dne, że gdybyśmy nie mieli za sobą wiedział następny mówca - również Posiadamy olbrzymie niewykorzystane rezerwy 
bogatego doświadczenia, pomocy i my, na Starym Mieście ora:z wszęciz1e 
przykładu ZSRR, trudno było by nam tam, gdzie żyła nędza .robotnicza. w1-
wykonać te zadania. Ale po przedter- dzimv, jak wzrastają nowe domy, 0 • 

minowym wykonaniu Planu 3-letnie· sledla i szkoły. Gdy w szóstą roC'zni· 
go jesteśmy pewni, że i te trudności, cę Manifestu Lipcowego oglądalłsmy 
które mamy jeszcze przed sobą, prze- Wystawę Gospodarczą, widzlell~rny 
zwyciężymy. • dookoła wesoło uśmiechnięte twarze. 

Już dziś możemy na Widzewie dnmne z naszego dorobku, nabrall~my 
ujrter, jak na dłoni, różnicę pomię leszcze większe! pewności, źe zada· 
dzy starym 11. nowym światem. nia Planu 6·letnłego wykonamy 7 ho­
Obok niskich, nędznych I ciasnych norem i przedterminowo. 

Postęp techniczny - warunkiem 
rozwoi u gospodarczego 

P rzed wojną - mówił tow.I f~brykę ig!el dziewiarskich, a w P~a· 
Langkoi - dyrektor Zjedno me 6-le~ni.m nasz przemysł bram:o­

. F b k 'Wł y · h pra wy wr.rosme o 350 procent. Nasze ZJe 
cz~ma. a ~y-. 0 ienmczyc - _ dnoczenie ma wybudować dwie f<lbry 
wie ma ~1ehsmy w Polsce za~ł~do~, k1, które będą sporządzać kompletne 
wytwarza1ących .. maszyny włok_ielłtll· maszyny przędzalnicze I tkackie. 
cze. Sprowadzahsmy je przewaznie z . . . 
zagranicy, płacąc za nie drogie dl'Wi· - StWlerdzam - po~1edz1ał z .mo 
zy. w ten sposób kapitaliści francn:· cą tow. Langkof - ze ~lan Jest 
scy 1 niemieccy uzależniali nasz prze realny ł wykon~lny, gdybysmy nalo 
mysł włókienniczy i dyktowali nam miast ~trzymali Plan 6-letni w ra· 
swe warunki finansowe, techniczne i mach pierwotnego projektu, było by 
produkcyjne. to z krzY'vdą dla naszego narodu, 

gdyż okres od 1948 roku do ~hwi.li o· 
becnej wykazał, że nasza zdoln<i~ć 
produkcyjna jest wieksza, że entu-

Dziś mamy już własne fabryki kro­
sien automatycznych, zbudowaliem-y 

• 

, 

\\/zrost produkcji nie zawsze musi.Iszym ciągu zmniejszyć nie tylko .w 
iść w parze ze wzrostem zatru tych zakładach, lecz. i w wielu in­

dnienia - rozpoczął swe przemówie nych fabrykach. 
nie tow. Krzywański, p-rzewodniczą· To jest piei·wsza nasza rezerwa. 
cy Zarządu Głównego Związku Włók Drugie poważne źródło może być 
ninrzy. - Mamy jeszcze w naszym wyzyskane dzięki odpt)wiedniej orga­
przemyśle olbrzymie i niewykorzysta nizacji pracy kierownictwa dozor:i 
ne rezerwy wewnętrzne. Niektqre or średniego. Wzrost wydajności pracy 
ganizacje partyjne i rady zakładowe zależy w dużym stopniu od tego, jak 
nie podchodzą jeszcze dość energicz- aparat techniczny, jak nasi majstro­
nie do zagadnienia socjalistyczuej dy wie na salach produkcyjnych pom:i.­
scypliny pracy. Praktyka wykAznie, gaj{I przędzalnikom i tkaczom. My 
że w fabrykach, gdzie przeprowadzo często zbyt mało jeszcze dbamy o 
no pracę polityczną, tam osiąg·nięto autorytet majstrów. A przecież wie· 
dobre wyniki. lu spośród nich, to już ludzie, któ· 

W ZPW Nr 36 przed wprowadze- rzy. wyrośli w no\~ej rzec~ywistości_ 
niem ustawy 0 socjalistycznej dy- n.a~1. za~wanso.wam robo~?1cy - dz1 
scyplinie pracy odsetek 11ieusprawie- sieJSl of1cero~v1e l?r?~ukcJ1. I dlatego 
dl

. · . b ·· . 
1 92 

• słuszne będzie, Jesl w naszym bu 
i:~1oneJ a senCJl wynosił • ptoc. downictwie socjalistyczn~1m potlnie-

Dz1s zmalał do 0,48 proc. W Zakła· siemy znaczenie i rolę majstrów " 
dach Stalinowskich odsetek nieobec- fabryce, podnoszac jednocześni-, ich 
ności zmalał z 5,41 do 3,83 proc. W kwalifikacje zawodowe, aby stali się 
ZPB Nr 14 zmniejszył się z 7,7 clo rzeczy\\ istymi kierownikami produk· 
4,8 pi·oc. Odsetek ten można w dal- cji. 

Ruch wielowarsztatowy bogatą 
w Planie 6 letnim 

Duże doś\\iad„zenie " zakresie w~ I łl.)ICh zrlobyły juz 
korzystania rezerw w~wni,:trz. now.5k•P-

rezerwo 

Zakladv Stali-

Dlateg~ też tow. Tomczyk, sekre· 
tarz Komitetu Zakładowego, omówił 
na naradzie zadania, stojąc• przed 
organizacfo partyjną w Planie 6-let­
nim. Do nich naleifl: 

1 Podniesienie na wyższy po­
ziom i rozszerzenie nlChu 

wielowarsztatowego oraz troskli· 
wa opieka nad przodownikami. 

2 Doprowadzenie do świadomo­
ści każdego robotnika . odcin­

kowego 11lanu produkcyjneq-o, prze 
prowadzenie analizy wykommia 
planów. 

Wzmocnienie pracy uświada.­
miającej w kierunku spotęgo­

wania socjalistycznej dyscypliny 
pracy, aby doprowadzić nieobec· 
ność do minimum. 

Zagadnieniu temu poświęciła rów 
nież wiele uwagi tow. Sierankowska 
z Zakładów im. 1 Maja. Wskaciała 
ona na konieczność ot<X!Zenia staran 
nlejs'lą opieką młodzieży i k:ob'~et, 
które szczególnie w pttemyśle włó­
kienniczym mają rza sobą powainy 
dorobek w walce o podniesie:i,e wy 
dajnoścl pracy. 

Niebezpieczne tendencje samouspokojenia 
w średnim i wyższym szkolnictwie zawodowym 

Wytyczne Planu 6-letniego w za· 
kresie kadr, omawiane na V 

Plenum KC przez tow. Nowaka, pod­
kreślają wyraźnie konieczność wydat 
nego wzmożenia szkolenia zawodowe 
go. Szczególne znaczenie posiada 
szkolenie średnich i wyższych kadr 
technicznych. Okazuje się jednak, że 
kierovmictwa poszczególnych uczelni 
w Łodzi nie żyją problemami polity· 
ki gospodarczej naszego kraju. Mó· 
wił o ty~ sekretarz KŁ tow. Olejni 
czak. 

Obserwuje się tell niedocenianie 
kobiet w szkoleniu zawodowym. Np. 
w roku szkolnym 1950 na Politechni­
IH~ uczęszcza zaledwie 8 proc. ko· 
biet, zaś na 1951 rok kierownictwo 
Politechniki przewiduje 20 procent. 

Cyfry te wskazujt!, że na odcinku 
szkolnictwa nie przełamano jeJZcze 
łl:onserwatywnych uprzedzeń wobec 
udziału kobiet w życiu gospodar­
czym. 

ska. Zagadnieniu temu powinna wię­
cej poświęcić uwagi miejska organi­
zacja ZMP. 

Problem szkolnic.twa omówiła rów 
nież tow. Gerlecka, członek Prezy. 
dium Rady Narodowej m. Łodzi. 

- Zadaniem naszym - oś,,iad­
rzyła tow. Gerlecka - będzie prze· 
prowadzić akcję masowego szkole· 
nia za" odo\1 ego i ideolog·icznego na· 
uczycieli, zwiększyć dopływ młodych 
kadr do zawodu nauczycielskiego o 
raz zaostrzyć czujność nad wynika-
mi nauczanir. 

Walka o pokój łączy się bowiem z 
walką o nowe, 90cjalistyczne wycho 
wanie młodzieży. Dlatego będziemy 
prowadzić działalność długofalową, 

aby przy podniesieniu poziomu i­
deologicznego nauczycieli i więk­

szym ich upartyjnieniu, wychowy­
wać nowe pokolenie świadomych bu 
dowuiczych socjalizmu ł bojowników 
pokoju. 

Walka o pokój łącrzy się nlerozer­
walnte z troską o a:drowie obywate­
li - stwierdził tow. Bugajski, wice­
pmewcdnicr.zący Rady Narodowej m. 
Łodzi. Omówił on zagadnienta lecz­
nictwa otwartego, które z powodu 
eksterminacyjnej polityki okupanta 
odczuwa dotkliwy brak kadr lekar­
skich. 

Sprawy te tyczą się również kie­
rownictwa 'l'echnicum Włókiennicze­
go. Jeżeli Techn i cum ma spełnić swe 
zadanie - powiedział tow. Olejni­
czak - to kadry słuchaczy winny 
wzrastać z każdym rokiem. W śre· 
ctnim szkolnictwie zawodowym uwY' 
dntnia się brak opieki ze strony 
DOSZ oraz organizacji partyjnej 
przy tej instytucji. żyją one w odei· 
waniu od programu szkolnego. Obser 
wuje się bowiem obja;yy wstecznego Tow. Bugajski pmedstawn zebra· 
oddziaływania niektfo-ych wychowaw I nym plan rozbudowy srzerokiej s.'eci 
cÓ\V na młodzież szkolną. Problem ośrodków rzdrowia i ambulator;ów, 
ten jest bardzo ważny, gdyż uczę- prze\\idziany w Planie 6-letnim na 
szcza tam młodzież robotniczo-chłop- I terenie Łodzi. 

Miasto nasze miastem nowych kształtów 
socjalistycznej architektury 

J ow. Minor, przewodniczący Ra· być i ·będzie doprowadzona przed• 
dy Narodowej m. Łodzi - na- wszystkim do dzielnic robotniczych. 

kreślił w sugestywny sposób wspa- Niemniej ważną rzeczą jest rozbu 
niale perspektywy rozwojowe liudow- dowa sieci gazowej. W roku 1938 
nictwa mieszkaniowego, komunalne- produkowano zaledwie· 8 miln. mtr. 
g·o i kulturalnego Łodzi. sześć., z których korzystało około 

W przeciwie~stwie ~o kapitalisty. 10.00 konsumentów - kupców, fabry 
cznego budowmctwa, kiedy to na te· kantów i spekulantów. W Planie 6· 
renie_ n:ia:sta. mieliśmy GG pr.oc. mie· . le:t.nim produl.cja gazu wynosić bę­
szkan Jednoizbowych, a z sieci wo· · dz1e pon:id 30 miln. mtr. sześć. z któ 
dociągowej i kanalizacyjnej korzysta rcgo korzystać bę<lą przede \~szyst· 
ła wyłącznie wąska grupa burżuazji, kim robotnicy. 
zamie~zkująca. ~ródmieśc.ie, w Pl.anie Wyremontujemy setki domów mie 
6-le~mm roz:voJ budownictwa mi.es~- szkalnych, na które w bież;icym roku 
kamowego 1 k;imuna.lnei;o obeJime otrzymaliśmy w ramach FGM 
przede .wszystk1~1: dz1elm~e robotm- 1.400.000.000 zł. Przeprowadzona bę· 
cze. Juz w ch\~Ib ~hecne.] wybuclo- dzie elektryfikacja linii kolejowej 
wano. pona~ .1.oOO. izb m:eszk~ln.~ch Warszawa _ Łódź. 
w naJbard~1eJ zamedbaneJ dz1elm~y Oto fragmenty gigantycznego 6· 
Starego Mmsta. letniego Planu . rozbudowy naszego 

- Przystąpiliśmy do budowy 200 miasta .• 
~ndywidualnych. domk~w w Osiedl~! - Klasa robotnicza - akoń :vł 
im. Marchlewsk1ego, ktore będą ukon . . . z. cz. 
czone w pierwszej połowie 1951 ro· swe przemów1en1e tow . .M:mor - n­
ku. W ciągu najbliższych 6 lat wy- alizując plan budowy podsla'v socja· 
budujemy około 40.000 izb mieszka!· li:i;mu utrwali i ugruntuje władze In 
ny~h w now oc~e~nyc.h ~omach,_ wo~oł du której zadaniem jest zbudować 
kturych rozposc1erac się bedzie zie- '. _ .. . • 
leń i czystość. Poinitaną nowe żłob· takie miasta I wsie, w ktorych człe­
ki i przedszkola, szkoły i bursy, wiek pracy znajdzie słońce i świa· 
wspaniały gmach Teatr.u Narodo~ve· tło, zieleń, powietrze' i uśmiech. 
go na Placu Dąbrowskiego, p.otęzny Jedny t h · t d kt' 
gmach szkoły przy ul. Wólczańskiej, . ,m z yc mias • _ ~ urego 
obliczonej na 4.000 uczniów. z:iw1ta w całej pełni radosc l szczę--

Na o•iedln im . Juliann Marchlcw ście ustroju socjalistycznego będzie 
skiego zalożyliśmJ knmiei1 11 fJ.:IC!ll~ nasze miasto - nowa Łódź. 
w marcu br., a już we wrześniu hę· * • * 
dą tu się uczyć dzieci robotników i 
chłopów. Słowa glębokiej wiary w słuszność 

Najbardziej zaniedbana dzielnica naszej sprawy i wiary W zwycięstwo, 
Bałuty stanie się w Planie 6-letnim które zawierały wszystkie przemó· 
nowoczesnym osiedlem robotniczym. wienia, wygłoszone na naradzie par· 

Dotychczasowy katastrofalny stan tyjnej, omawiającej wytyczne V Ple 
wodociągów i kanalizacji zostanie roz 
związany przez wybudowanie gigan· num KC, są przyjęte z ufnością, i ra-
t.ycimego ruroci~gn, łączącego Łódź dością przez najszersze masy pracu· 

z Pilirą. Woda i kanalizacja musi .Jl)Lej Łodzi. 

PRODUKCJA CUKRU W POLSCE 

1949 1955 
Produkcia cukru · wvnoslła w Polsce przedwoiennei około 500.000 ton 

W r. 1949 wz.rosł.li do 7150.000. W r. 1955 wvniesie ona już 1.100.000 ton. 
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BUDUJEMY PODSTAWY ·soCJALIZMU 
Wielkie zadania Planu Sześcioletniego 

Przemówienie tow. Franciszka Blinowskiego, zastępcy członka KC PZPR, na Narodzie Aktywu Partyinego w Łodzi 
Plan 6 - letni stawia przed klasą 

robotniczą oP.;romne, porywające ('e 
le i zadania. Uprzytomnijmy sobie 
kilka cyfr i spróbuimv ooza tymi cy 
(rami dostrzec ludzi. rzeczy oraz 
walkę, jaką toczymy o nową, pię­
kniejszą, socjalistyczną Polskę. 

Mamy podnieść produkcję prze 
mysłową o 158 procent. 

Co to oznacza? 

Znaczy to, że w okresie 6 - letnie 
go Planu stworzymy półtora takich 
przemysłów, .iakie obecnie mamy w 
kraju. Oznacza to - uczynić nasz 
iua.) tak bogatym, jaką była Fran­
c.j:& przed wojną, znaczy to dogonić 
i przegonić FrancJę, gdzie stopa ży 
clowa była przed wojną trzy razy 
wyższa, aniżeli w Polsce. 

Znane jest staropolskie przysło­
wie, mówiące, że „nie od rarzu Kra­
ków zbudowano". a my chcemy w 
Planie 6 - letnim zbudować więcej. 
'liż dwie Warszawy. 

Mówimy, że nasza produkcja rol­
na powinna wzrosnąć o 63 procent, a 
przecież w Polsce przedwojennej nie 
posuwała sie ona ani o krok na­
przód, a my chcemy w Planie 6 • ·1e 
lnim wykarczować prymitywizm na 
\\'Si i zmechanizować produkcję rol 
ną . 

Chcemy przezwyciężyć op6źnie 

nie i zacofanie naszej wsi i podmcść 

ją do poziomu technicznego produk 
cji przemysłowej 

Chcemy w Planie 6 - letnim pod 
nieść stopę życiową ludności o liO 
proc. Dążymy do tego w tym sa­
mym czasie, gdy we Franc.ii st1.i::a 
życiowa spadła o 30 proc., zaś w An 
glii zarobki obniżyły się o 15 pro­
cent. 

Jak więc w świetle dyskusji dr.la 
łaczy p'.'lrtyjnych i gospodarczych u 
'W.YPUkliły się te ogromne i porvwa 
jące 'l.adania Planu 6-letniego? 

Łi„zka klasa robotnicza 
póidzie w bojowym marszu ku socf alizmowi 

Dyskusja wykazała, że łódzką or I w pełni nie wykorzystane. Kryją 
~aniz~ę partyjną przenika silna się one na odcinku w.vdajności pra 
wiara. iż nakreślone w Planie 6 -le cy, szkolenia zawodowego, likwida 
lnim cele oraz zadania zostaną ·W cji postojów i awarii, konserwacii 
nełni wykonane. Z wypowiedzi oraz remontu maszyn, umiejętnego 
wszystkich występujących w dysku opanowania nowych maszyn i td 
sji przebijało, że łódzka organizacja Niewątpliwie zadania te są tru­
nart.yjna posiada głęboką wiarę i dne, a zwłaszcza trudna jest walka 
niezłomną wolę całkowitego urze- o zwiększenie wydajności pracy 
czywistnienia tych zadań. Oznacza Ale gdyby plan nasz był łatwy do 
to, że organizacja łódzka ma pełne wykonania - nie byłby godny pol­
T.aufanie do nakreślonej przez Ko- skiej klasy robotniczej. 
mitet Centralny linii politycznej . . . . . . 
gospodarczei naszei Partii. Dy.skusja l14owiąc 0 zwię~szen~i: ~ydaJnośc1 
dowiodła, że organizacja łódzka n·i„ prac:i;. t.rzeba s:wier~Zlc, ze tym za 

· d · t h t · r .. gadmemem wmna zyć cała nasza 
zaw1e ZJe wY ycznyc eJ 11111• Partia, wszystkie organizacje pod-

Dyskusja wykazała zarazem, że stawowe i oddziałowe oraz członka 
o plan trzeba walczyć, że za. cyfra· wie Partii w zakładach pracy. 
mi kryje się wytężona, żmudna, co· 
iłzienna praea. 

Z dyskusji w.vnika, że działaczy 

riartyinych i gospodarczych na tere 
nie Łodzi nie ogarnęło samouspoko­
if"nie. lecz przeciwnie, klasa robo· 
tnicza Łodzi pójdzie w bojowym 
marszu naprzód ku socjalizJ)'.lowi. 

Sprawa 'ZwiękS'Zenia wydajności 

pracy winna skupić uwagę wszyst­
kich naszych członków. 

Bynajmniej nie orzvoadkowo pro 
blem ten odgrywa u nas tak ważną 
rolę. Podczas, gdy w krajach kapi­
talistycznych jest nadmiar rąk do 
JJracy, wyczekuie tam w bezczyn-

Ze słów wielu występujących na ności olbrzymia rezerwowa armia 
naradzie mówców wynika, że n_asz bezrobotnych, to u nas, w Polsce, od 
Plan 6 - letni jest w zupełności re- czuwamy brak sił roboczych gdyż 
a lny, że na pokrycie tych cyfr posia I zlikwidowaliśmy bezrobocie i każ­
damy ogromne rezerwy, dotychcz.~s dy ma pracę. 

Uczmy się gospodarzyć po nowemu 
' 

Niezależnie od poruszaneąo zaga j A możliwości do w.rgospodarowa 
dniei1ia mamy jeszcze inne możli· nia mamy ogromne. Wystarczy 
wości sięgnięcia do rezerw. Jest to wskazać na Zakłady Stalinowskie, 
sprawa pełnego wykorzystania mocy które zaoszczędziły półtora miliar­
maszyn. Nie mme1sze rezerwy da złotych. A ile tysięcy zakładów 
tkwią w umiejętnie prowadzonej może Póiść ich śladem? 
walce o obniżenie kosztów wła­
snych. Nasi działacze gospodarczv 
nowinni się nauczyć właściwie wy 
gospodarować każdą złotówkę. U· 
zyskać to możemy orzez walkę o 
wysoką jakość orodukcii, prz~z 
zmniejszenie zużycia smarów, przez 
przyśpieszenie obiegu środków obro 
toWYch. przez skrócenie cyklu pro­
dukcyjnego. To wszystko razem 
wziąwszy, przyniesie nam 3 biliony 
złotych, które pójdą na budowę no 
w.vch, potężnych fabryk, osiedli, in 
stytucji i urządzeń socjalnych. 

Jeżeli potrafimy gruntownie zana 
lizować rozchód każdej złotówki, je 
że~i nauczymy się gospodarzyć w 
ten sposób, aby wiedzieć, za jaką 

cenę wprowadzamy w życie na-sze 
plany, to wówczas zadania swe wy­
konamy z nadwyżką. 

Trzeba stwierdzić, że polska kla­
sa robotnicza, że nasi działacze par 
tyjni, społeczni i gospodarczy mają 
już za sobą bogate doświadczenia w 
tyro kierunku. 

Socjalizm niewyczerpanym źródłem 
· energii i entuzjazmu mas 

Dlaczego w gospodarce socjali- I stroju w.vzysku i ucisku klasowe­
stycznej można ustalać śmiałe tern· go. J~t to olbrzvmi twórczy entu­
po naprzód, można opracować wspa z.iazm robotników. którzv wiedzą. 
niale plany rozbudowY gospodarczej że pracują dla siebie, a nie dla wY 
i kulturalnej, zaś w krajach katiita zyskiwaczy. 
listycm:vch jest to niemożliwe? Jakże bowiem mógł robotnik pra 
Możem..v tak planować i w niesły cować wydajnie u kapitalisty, jeiili 

chanie szybkim tempie budować dla wiedział, że wraz ze wzrostem ma 
tego, że posiadamy ustrój wolny od sy towarowej, grozi mu lokaut i b~z 
sprzeczności, rozdzierających ustrój robocie? 
kapitalistyczny, że klasa robotnicza U nas natomiast. im wiecej produ 
pracuje w twórczym zapale podczas, kujemy, tym bardziei oodnosi się 
gdy w krajach kaoitalistvcznych si stopa życiowa. wzrasta bol!'.actwo na 
ły robocze marnują się, głodują, zaś rodowe, a wraz z tym dobrobyt 'ca 
maszyny nie są w pełni wvkorzysta łego społeczeństwa. I dlatego wla­
ne. A przecież gdyby u nas można śnie inny staje się stosunek do pra 
było uruchomić maszyny na 5 I 6 cy u nas, gdzie faktycznym gospo­
zm\an, to i wówczas starczyło by dl;i darzem fabryki jest robotnik. 
nich pracy. Siły gosoodarcze nasze Praca przestaje być przekleń­
~·o kraju tkwia w ogromnvch moż- Rtwem - jak mówił Tow. Stalin -
liwościach planowej gospodarki so- a staje się sprawą czci i honoru każ 
c.ialistycznej. dego robotnika.. I to jest wspaniałą 

Jest również inna siła, o której ka dźwignią, przy pomocy której klasa 
W,taliści nie mogą nawet marzyć. robotnicza buduje now:v. lell$ZY u­

która nie może sie rozwinąć w u-strój soołecznv. 

Podnieść na wyższy poziom walkę klasową 
Co zatem trzeba robić. aby plany I :biom walkę klasow~ i wzmóc ak-

nasze WYkonać? tywność mas. 
Trzeba podnieść na wYiszy po- Pmełóżmy to na codzienny jezyk ~ 

szej pracy. Czy można do.iść do ustro 
.iu socjalistycznego, ustroju dobroby 
tu, b'ez e.większenia troski o narzę­
dzia pracy, bez dbał.ości o maszyny 
i chronienia ich przed zamachami 
wroga klasowel!'.o? Nie można bez 
tego budować socjalizmu. 

one w świadomości ludzi, zatruwa­
nej w ciągu tylu lat przez kapita­
lizm. Ludzie ci przez dziesiątki !at 
panowania ustroju kapitalistyczne 
go nauczyli sie natrzeć na fabrykę, 
na maszyny, jak na obcą, wrogą 

własność. A przecież dziś fabryki te 
i urządzenia należą do nas. Wypędzi 
liśmy precz tych, którzy w celu po 
mnażania swych zysków w.vciskali 
siły z robotników. 

uniwersytetach radzieckich, czer- I I dlatego mamy „gromne sza.nse, 
piąc tam naukę i wiedzę dla bu· 1 by problem l{a.<lr pomyślnie rozwią­
downictwa socjalistycznego w Pol· zać dla realizacji naszego Planu 
sce. 6-letniego. 

Opanowanie teorii marksizmu-leninizmu 
Maszyny trzeba chronić również 

1'rzed niedbalstwem. Znaczy to, że 
należy wydać bitwe pozostałościom 
ustroju kapitalistycznego. Tk\i,;ią 

podstawowym orężem budownictwa socjalistycznego 

Klasa robotnicza nienawidzi anarchii 
Zlikwidować poz.o~tałości kap1ta- I botników na gruncie krytyki i sa­

.listyczne w świadomości ludzkiej - mokrytyki. Należy dać im możliwość 
znaczy wzmóc walke o świadomą, zastosowania nowych form, prrzeciw 
socjalistyczną dyscyplinę pracy. starym, rutyniarskim formom. 
Społeczna produkcia bez dvscypliny Nowe formy wyrażają się w twór 
nie przyniesie nam dobrobytu. czym pędzie do racjonali'l.atorstwa 

Ustrój feudalny zapewniał dyscy- i nowatorstwa, do współrlawodni­
plinę· b'atem. ustrój kapitali5ty<l'Zny ctwa ilościowego i jakościowego, do 
~ głodem U nas żaden z tych spo- ruchu wielowarsztatowości i t. p. 
sobów nie jest do pomyślenia, ale Trzeba umiejętnie wsłuchiwać się vl 
ri,·<cvplina nie może przestać istn:eć. te ich glosy, r02.powsrzechniać i roz-

Klasa robotnicza nienawidzi anar winąć inicjatywę mas. 
rhii. domaga się porządku. to ina- Dla pomyślnej reali'Zacji. Pla~u 
czy skońrzenia z bumelanrtwem. To 6-letnieg0 nie wolno ogramcrzyć się 
znaczy. że za przykładem Zwiazku do starych metod pracy. Musimy się 
Radizieckicgo rzucamy hasło: kto uczyć bardziej postępQwych i wy­
nit> pracujl'. ten nie je. dajnych metod. Mamy przed sobą 

Klasa robotnicza. doceniając to za zadania uzupełnienia techniki na­
gadnirnie, ~może jeszcze bardziej szego przemysłu, wyposażenia go 
wa!kę o socjalistyczną dyscy1>Iinę w nowe maszyny, ale berz świadoma 
pracy. będzie przekonyWać, wyjaś- ści twórczych ludu.i, cały nasz pri:ze­
niar. tłumaczyć, a gdy to nie pomo- mysł. wszystkie nasze maszyny bę­
że. wówczas bez wahania usunie dą tylko martwym sprzętem. 
ni<>robów i szkodników. I tu wysuwa się zagadnienie kadr. 

Nauczyć się pracować po nowemu 
- oznacza pogłębić system plano­
wania zakładowego. Na tym odcin­
ku istnieje jesrzcze wiele niedocią­
gnięć. Plany fabryczne se.wankują, 

gdyż nie są opracowywane na tygo­
dnie i dni, gdyż nie ma planowa­
nia warsztatowego, planowanie nie 
bywa doprowadzane do każdego ro­
botnika. Prace niektórych kierow­
nictw cechuje szturmowość i kam­
panijność. A to jest źle! Zaopatrze­
nie materiałowe jest crzęsto zarywa­
ne i nieterminowe. Jest to wynik 
nieodpowiedniego planowania przez 
wydziały Q:aopatrzenia. 

W tej sytuacji nabiera zasadnicrze 
go znacrzenia sprawa właściwego 

kierownictwa fabrycznego. Pro­
blem sprężystości i operatywności 

kierownictwa. walcrzącego konse­
kwentnie, nieugięcie o zrealirzowan' J 

linii gospodarC>Zej i politycznej swe 
go czakładu pracy, jest w tej ch'Wili 
węzłowym zagadnieniem. 

SPRAWA CZUJNOŚCI I OPIEKI Bez rozwią-z:ania problemu kadr Oznacza to podniesienie pracy kie 
NAD MASZYNAMI. SPRAWA nil' !l<'hniemy i nie rozwiniemy tech rownictwa na wyżsrzy poziom. Oma 
WALKI O ŚWIADOMA SOC.TA- niki. 
USTVCZNĄ DYSCYPLINĘ PRA· Czy są to łatwe rzadania? Nie. Naj cza to urzyskanie umiejętności wni-
CY WYSUWA SIĘ NA ETAP- trudniejsrze. Ale bolsrzewicy w Zw~ąz kania w problemy produkcyjne, po-
BUDOWNICTWA ~OCJ A LIS TYCZ· ku Radzieckim byli w trudniejsrzym głębian:ia ich w praktyce, uczenfa 
NEGO. JAKO PODSTAWOWE ZA· pcłożeniu w pierwsrzym okresie się od klasy robotnicrzej, ucrzenia jej 
DANIE PODNIESIENIA WALKI swych pięciolatek. A my przeciez i porzyskiwania znajomości ekonomii 
KLASOWEJ NA WYŻSZY PO· posiadamy ogromne możliwości czer i ekonomiki swego e.akładu pracy. 
ZIOM; pania z przebogatego doświadczenia . 
Ażeby wykonać e.a.darua, nakreśla ZSRR, korzystania. z jego wspa.nia· 1 Podstawowy v:arunek ~1any. sty 

ne nam przeq; V Plenum KC, musi- ł<>.i literatury fachowej, wszak~ wie lu P.racy stano\~1 zerwame !Z k1er~­
my sze!"Zej rorzwinąć inicjatywę ro- le naszej młodzieży kształci się na. wamem zza biurka. Operatywme 

Po l&onqre§ie SED (llJ 

trzeba anali'l.ować każdy warsztat 
pracy, przysłuchiwać się głosom 

mas i reagować na każdy głos rzdrt­
wej krytyki - oto zadani;ir stojące 
przed kierownlkami naszego prze­
mysłu . 

Beq; tego podstawowego warunku 
kierownictwo b~dzie martwe, będzie 
żyło w oderwaniu od mas, od ich 
radości i kłopotów. 

Nie wystarczą bowiem studia eko­
nomie:me ani znajomość techniki, 
jeśli w parze z tym nie będzie wzra 
stać świadomość celu ideolo~icznego 
oraz zadań gospodarcz;vrh i politycz 
nych. jeśli nie opanujemy teorii 
mark<izmu - 'leninizmu. 

Nie można bowiem rzdobyć wiary, 
woli oraz pewności czynu, jeśli nie 
Pl"7"'~„;e się świadomości budowni­
<'7""h. twor7:1cvch socjalizm. 

Walka o opanowanie teorii mark­
sizmu _ leninizmu jest podstawo­
wym orężem w naszej codzienne.i 
pracy. Winna ona być e.asadniczą 

pracą naseych organie.acji ipodsta­
wowych, naszych kierownjctw za­
kładowych . O'Znacza to, iż na.leży 
nieść plan w masy, '"'alczyć o to, by 
zapadł on głęboko w serce każdego 
Polaka budowni~ego nowego 
ustroju. 

Jeżeli zadanie to wypelnltny, a 
ma.my ku temu wszelkie dane, to 
podstawy socjalizmu w Polsce Lu· 
dowej wzniesiemy pomyślnie l z ho· 
norem. 

-------------------------------------------------------STRATEG I A W.AL1'1 
o zjednoczenie Niellliee • IO pokój 

Największym dorobkiem HI Kongre 
su SED było danie jasnej odpow;ecizi 
na pytanie: co powinien zrobić naród 
niemiecki, by wnieść jak największy 
wkład do ogólnego dzieła walki o po 
kój1 Dla każdego narodu i dla każdej 
klasy robotniczej walka o pokój jest 
dziś najważniejszym zadaniem. Dla 
niemieckiego narodu zaś i niemiec· 
kiej klasy robotniczej jest to zadanie 
ważniejsze jeszcze, niż dla innych na 
rodów, ponieważ imperialistyczni a· 
gresorzy pragną z Niemiec właśnie 
uczynić pla~ziałań wojennych, ar­
senał atlantycki i rezerwuar mięsa a.1 
matniego. 

Jak wiadomo - pierwSZYIIJ kro„ 
kiem w „zimnej wojnie'', prowadzo­
nej przez impefialistów przeciwko o 
bozowi pokoju, był podział Niemiec. 
Utrzymanie i pogłębienie tego podzia 
łu jest podstawą wszystkich strate­
gicznych i politycznych planów im 
perialistycznych w Europie. Likwida­
cja podziału Niemiec i zawarcie trak 
tatu pokojowego z ogólna-niemieckim 
rządem oznaczało by bowiem koniecz 
nol<ć wycofania okupacyjnych wf'jsl< 

r.merykańskich, angielskich i francu. 
skich, co pozbawiło by imperialistów 
możności bezpośredniego dysponowa­
nia bazami w Niemczech, jak również 
możności dysponowania potencjałem 
ludzkim i gospodarczym tego kraju. 
Amerykańscy imperialiści za żadną 
c0nę nie chcą do tego dopuścić. Wy­
twor.z.yJ;ii oni w Tnie.onii stan rzeczy 
zagrażający pokojowi, sprzeczny z ce 
!ami, w imię których prowadzona by­
ła wojna z hitleryzmem i ze WS7.elki 
mi umowami międzynarodowym!, a 
r.właszc:r.a z umową. poczdamską. Wy 
tworzyli - inaczej mówiąc - stan 
be:r.prawia w Niemczech Zachodnich 
którego nie akceptuje żadne państwo 
pokojowe I żaden ruch pokojowy na 
świecie. 

Droga walki o pokój 
Ta analizo. sytuacji w Niemczech 

Zachodnich wskazuj!\ zarazem naro­
dowi niemieckiemu drogę walki o po 
kój. Naród niemiecki może wnieść 
swój wkład do walki o pokój - prze­
de wszystkim poprzez wzmożenie wal 
ki o jedność Niemiec i zlikwidowanie 

Zaniedbane szkolenie 
Zorganizowane przed kilku mie 

sią.cami kursy I stopnia w przę· 
dzalni średnioprzędnej ZPB im. 
J. Stalina od pewnego czasu wy­
raźnie niedomagają. Na wykłady 
uczęszcza. zaledwie połowa wyzna 
czonych do szkolenia towarzyszy. 
Wprawdzie utworzono kiedyś ·pe 
cjalne „trójki", które miały prze 
prowadzić idywidualne rozmowy 
z nie uczęszczającymi na kurs, 
ale jak dotychczas, „trójki" te 
istnieją tylko na papierze. 

Z tego względu wydaje się ko­
nieczne, aby egzekutywa oddziało 
wej organizacji partyjnej nieco 
bardziej zainteresowała się kur· 
sami szkoleniowymi. 

Trzeba dą.żyć do podniesienia 
frekwencji na kursach, nie cofa· 
jąc się nawet przed wyciągnię· 
ciem konsekwencji organizacyj­
nych wobec opieszalców. 

W. Jóźwiak 
ZPB im. J. Stalina 

Prasówka podnosi 
poziom ideologiczny 

Prowadzone przez MZK przed 
pół rokiem. na zebraniach partyj 
nych prasówki przynosiły bardzo 
dodatnie rezultaty. Zebrania par 
tyjne stały wówczas na wysokim 
poziomie, ponieważ wszyscy obe· 
cni brali w nich aktywny udział. 

Teraz, gdy prasówkii zostały za 
niechane, głos zabierają tylko nie 
lic:bni i zawsze ci sami aktywiści. 
Reszta jedynie przysłuchuje się 
biernie obradom. 

Nie ulega kwestii, że prasów­
ki sprawiały, iż pl·asa oartyjna 

pilniej była czytana i towarzysze 
zwracali więcej uwagi na aktu· 
alne zagadnienia polityczne. 

A najważniejsze było to, iż w 
okresie, gdy urządzaliśmy pra­
sówki, raz po raz „odkrywano" 
zdolnych ludzi wśród aktywu par 
tyjnego i działaczy społecznych. 
Uważam, że należy zarówno w 

MZK, jak i w innych zakładach 
pracy przywrócić zwyczaj prowa 
dzenia prasówek. 

S. Mikołajczyk 
koresoondent z MZK 

, 

stanu imperialistycznego bezprawia 
w strefach zachodnich, poprzez walkę 
o realizację w całych Niemczech po· 
stanowień poczdamskich. Tę drogę 
walki o pokój wskazał m Kongres 
SED. 

Samo wskazanie drogi jednakże nie 
·wystarcza. Trzeba również opracować 
strategię walki, trzeba -zanalizować 
trudności t przeciwieństwa tej w<1lki 
i ustalić sposoby ich pokonania, trze­
ba wreszcie organizacyjnie zabezpie 
czyć prawidłowy rozwój i powodze­
nie walki. III Kongres SED wykonał 
i te zadania. 
Podstawą całej strategii walki o 

pokój i o jedność Niemiec jest po­
łączenie walki, prowadzonej przez 
Niemiecką Republikę Demokratyczną, 
z walką, prowadzoną przez lud pra­
cujący na Zachodzie. Główny ogień 
krytyki kongresowej skierowany był 
właśnie przeciwko tym ludziom, któ­
rzy nie rozumieli lub nie doceniali 
możliwości i konieczności polącr.enia 
walki :NRD z walką prowadzoąą, na 
Zachodzie. 

Walka z .błędnymi 
koncepcjami 

Krytyka kongresowa z równą siłą 
uderzała w tych, którzy, ulegając na· 
ciskowi wroga i jego socjaldemokra­
tycznej agentury, nie zdają sobie 
sprawy z rzeczywistych możliwości 
rozwoju walki il.lllyimperialislycznej 
na Zachodzie, jak i w tych, którzy 
pragną ograniczyć zadania partii wy­
łącznie do spraw Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. 

Tow. Pieck podkreślił z silą, że 
„perspektywy walki patriotów w 
Niemczech Zachodnich są bez porów­
nania lepsze, niż to się wydaje niektó 
rym krótkowzrocznym ludziom małej 
wiary, przyzwyczajonym do urabia­
nia sobie sądów o sytuacji politycz­
nej na podstawie przemówień bur­
żuazyjnych polityków czy artykułów 
reakcyjnych gazet", 

Z drugiej strony przewodniczący 
SED wskazał, że jest rzeczą koniecz· 
ną-„zdecydowanie przełamać wszyst 
kie próby ograniczenia zadań partii 
i naszego budownictwa wyłącznie do 
ram Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej". 

Front Narodowy 
Taka strategia walki wynika z za­

sadniczej tezy Kongresu, że SED -
czołowa partia klasy robotniczej -
przemawia w imieniu całej niemiec­
kiej klasy robotniczej. 
Jednakże walka o zjednoczenie 

Niemiec i o wyzwolenie spod pan.0· 
wania kolonizatorów amerykańskich 
r.ie jest i nie może być wyłącznit:. 

sprawą klasy robotniczej. Jest to 

sprawa całego narodu niemieckiego, 
z wyjątkiem kapitalistów monopoli· 
stycznych i agentów imperialistycz­
nvch. Zjednoczyć pod kierownictwem 
kiasy robotniczej wszystkie grupy 
społeczeństwa niemieckiego, pragną· 
ce wyzwolenia spod panowania inter· 
wentów amerykańskich, utworzyć ma 
sową organizację, obejmującą wszyst 
kich Niemców, gotowych do walki o 
demokratyczne zjednoczenie kraju -
oto zadanie, bez którego nie 111oże 
być mowy o zwycięskiej walce o włą 
czenie całych Niemiec do obozu po­
koju. Kongres SED postawił też przed 
klasą robotniczą zadanie umocnienia 
i rozwinięcia takiej organizacji - -w 
postaci Frontu Narodowego demokra 
tycznych Niemiec. 

Opór narodowy 
Realizacja programu, nakreślonego 

przez Kongres, w warunkach politycz 
nych, istniejących w Niemczech, wy 
maga zastosowania odpowiednich 
form działania. Cała polityka amery­
kańskich imperialistów i ich niemiec 
kich pomocników, z schumacherow­
cami na czele, skierowana jest na u­
trzymanie i pogłębienie podziału. Ca­
ła polityka SED, komunistycznej par. 
tii na Zachodzie i Frontu Narodowego 
stawia sobie za cel przełamanie i li­
kwidację podziału. 

W jakiż tedy sposób można ten 
cel osiągnąć? Można go osiągnąć: 
przez rozwijanie oporu narodowego 
przeciwko polityce imperialistów. 
Tow. Pieck wskazał na to z całą siłą 
Należy przełamywać zakazy zachod­
nich władz okupacyjnych i nawiązy­
wać stosunki gospodarcze, handlowe 
i kUltUl'alne z Niemcami Zachodnimi, 
należy zorganizować - wbrew zaka­
zowj okupantów zachodnich - wy­
mianę delegacji i korespondencji mię 
dzy Wschodnimi i Zachodnimi Niem­
cami, należy okazywać wszelką moż 
!iwą pomoc walce mas zachodnio­
niemieckich przeciwko uciskowi impe 
rialistycznemu. Należy wzmagać siłę 
gospodarczą, polityczną i kulturalną 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej i w ten sposób potęgować oddzia­
ływanie jej na Niemcy Zachodnie -
co przyśpieszy proces wyzwalania 
się ludności zachodnio ·niemieckiej 
spod wpływu anglo-amerykańskich 
imperialistów i ich agentów. . 

,, 'li uda się partii wyrwać spod 
wp ów imperialistów i ich lokajów 
większość ludności - powiedział tow. 
Pieck - okupacja Niemiec Zachod­
nich przez zagraniczne wojska impe­
rialistyczne stanie się faktycznie u­
niemożliwioną", 

Oto strategia walki o zjednoczenie 
Niemiec i o pokój - opracowana 
przez III Kongres Socjalistycznej Par­
tii Jedności. 

Jerzy Kowalewskł 

• 
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30 lipca .J 
Wyjazdy dzieci na kolonie 

Dzieci, wyjezdiające na kolonie, 
zorganizowane przez TPK, udailJ się 
w dniu 31 lipca do miejscowości Dą­
brówka: wyjazd na.stępuje 1 Placu 
9 Maja o godz. 10. 

Wyjazd do Kolumny nut11pi o g~ 
dzinie 9 s dworca Łódź-Kaliska. 

Dodatkowy wyjazd 
Komenda Łódzka ZHP organizuje 

dodatkowy wyjazd dzieci, zgłoszo· 
nych na kolonie w woj. szczecińskim. 

Wszystkie dzieci, które nie zdąży­
ły wyjechać dnia 26 lipca, zgłoszą 
się do swych Komend Dzielnicowych 
Bałuty, Widzew lub śródmieście-Le­
wa, w dniu 31 lipca br. o godz. 11. 
Wyjazd dzieci nastą.pi w dniu 2 sierp 
nia o godz. 7.55 z dworca ł,ódź-Kal. 

. ' 
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wiedzq 
Zapisy kandydatów do łódzkich wyiszych uczelni 
V wrót 
będą dodatkowo przyjmowane od 1do10 sierpnia r.b. 

Jak wiadomo, od 1 do 20 lipca na 
wszystkich wyższych uczelniach łód.z 
kich nrzeprowadzane były zapisy kan 
dydatów na rok wstępny. Ogółem do 
wszystkich uczelni zgłosiły się 3.602 
osoby. Najwic:cej zgłoszeń .zło:i:onych 
zostało przez młodzież rahQlnłczą, bo 
1.309, chłopską 601, inteligencji pra· 
cującej 1.220, rzemieślniczą 148, wol­
nych zawodów 104 oraz synów boga­
tych chłopów 65 i synów przedsię­
biorców 153. 

Liczba składających zgłoszenia 1est 
większa, niż w roku ubiegłym. Na 
Uniwersytet Łódzki zapisały się 532 
kobiety i 402 mę:i:czyzn. Na Akade· 
mię Medyczną - 482 kobiety l 362 
mężczyzn. Wzrastająca liczba kobiet, 
pragnących studiować na wyższych 

uczelniach, związana • jest ściśle ze 
wzrastającym udziałem kobiet w prd· 
cy na wszystkich odcinkach naszego 
życia. 

Na niektórych wydziałach poszcze· 
gólnych uczelni pozostała jeszcze 
pewna liczba wolnych miejsc w związ 
ku z rozszerzeniem tych wydziałów, 
Np. Wydział Włókienniczy Politech­
niki Łódzkiej, który w .roku ubiegłym 
miał 80 miejsc, obecnie posiada \eh 
220. Nic.- więc dziwnego, że na tym 
wydzialę są jeszcze wolne miejsca. 

ła~ podanie o przyjęcie do wyższych 
uczelni listownie - bez osobistego 
zgłoszenia. Podanie musi być jednak 
opatrzone poświadczeniem dowódcy 
brygady. Podania mogą być nadsyła­
ne grupowo przez wojewódzkie ko­
mendy „Służby Polsce". 

W końcu sierpnia i na początku 
września odbywać się będą egzaminy 
wstępne, od których, jak wiadomo, 
zwolnieni będą absolwenci Azkół śred 
nich, którzy otrzymali dyplomy przo~ 
downlków nauki. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Obsługa w autobusach PKS winna być uprzejmiejsza 
Ob. W. H. pisze: „W dniu 8 bm. o godz. 18, wyjech11łem z Lodzi do. 

Zapola autobusem PKS, mając ze sohf bagaż. Chociaż zwykle bagaże z dachu 
autobusu zdejmuje obsługa PKS, tym razem odmówiono mi kategorycznie 
tej usługi. W dniu 16 bm., o gydz. 16 jechnlem znów autobusem z Wielunia 
do 1taeji Zapole. Z autobusu' wysiadło po drodze 7 pasażerów. Kiedy grupa, 
skladaj4ca ei{l z 4 osób, chciała wejść do autobusu, kierowca oświadczył. ie 
należy wriadnć. tylnym wejściem, a tymczasem, nie czekając, !Us paeaiermvie 
wiiąd11 - ruszył z miejsca. Na skutek interwencji pasażerów, autobus zatrzymał 
1i~. lecz, chociaż były wolne miejsca, kierowca oiiwiadczył, ze nie może zabrać 
więcej osób. Pasażerowie jednak nie dali za wygraną i 4 osoby w.riadły. Po 
drodze :raś, na przystanku w Dębołęce,. kierowca w ogóle auta nie zatrzY.JUał 
mimo, że były jeszcze wolne miejsca„.". 

Ko11duktorzYl i kierou~y aiitobwów winni bardziej upr%ejmje wypił. 
niać swe obowiqzlri. Prosimy kierownictwo PKS w Łodzi o wyjaśnienie. 

' . 
Nowe kursy „Służby Polsce„ 

Na Uniwersytecie Łódzkim tego ro 
ku najwięcej osób zgłosiło się na Wy 
dział Matematyczno-Przyrodniczy -
na 285 miejsc - 334 osoby. Zmniej­
s1yła się nieco liczba k.andydatów na 
Wydziale Prawnym. · Spowodowane 
to jest wzrastającą liczbą absolwen­
tów szkół prawniczych. którzy, gdy 
zapisują się na Uniwersytet, µrzyjmll 
wani s~ na wyższe lata studiów. Do 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej na 300 
miejsc zgłosiło się 464 kandydatów, 
w przeważającej ilości pochodzenia 
robotniczo-chłopskiego. 

Zapisującym się na wyższe uczel­
nie przypominamy, że już teraz mogą 
składać podania do Towar.zystwa 
Burs i Stypendiów. Stwierdzić nale· 
ży, że w :roku bieżącym liczba miejsc 
w bursach, domach akademickich O· 
raz ilość stypendiów zostały pokaź­
nie zwiększone, co ma zasadnicze zna 
czenie dla młodzieżv wiejskiej. Mło­
dzież ta śmiało zgłaszał' się może na 
wyżsrle uczelnie, bov."iem ~najdzie 
odpow:edrrie warunki bytu w okre-

Zie się dzieje w domu przy ul. Zeromskieeo 
Tow. J, Z. pisze: „Na posesji przy ulicy Żeromskiego 15 znajduje się 

jednopiętrowa oficyna. Parter jej zajmuje pralnia, ustępy oraz komórka. Na 
piftrze - mieszkajQ lokatorzy. Podłoga u jednego z lokatorów, rnieszkajQcego 
ponad pralnit jest tak zniszczona, że wprost przez dziury w niej widać eo lię 
dzieje w pralni. Dlatego nie trudno sobie wyobrazić, eo się dzieje w tym mie 
1zkaniu, wówcza&, gdy gospodynie m·ządzają pranie: para kłębami przedostaje 
•i~- przez dziurawy sufit i podłogę. W dodatku dach również jest dziurawy. 
l\Jało tego: do .niedawna lok11torzy korzystali ze światła na klatce schodowej, 
opłneająe z góry 600 zł kwartalnie. Ostatnio dopływ światła wy}Qczono. 
Interwencje u administratora dornu (dom pozostoje pod administracji! ZarzQdu 
Nientchomo1ici), - nie odnos:>.Q skutku.„". 

Komenda przyimuje zgłoszenia 
sie studiów. (Zał.) 

Od kilku dni Powszechna Organi­
zacja „Służba Polsce" przyjmuje za­
pisy kandydatów na kurs dla kierow­
ców samochodowych. Zgłaszać się 
mogą mężczyżni rocznika: 1930, 1931 
i 1932, posiadający dobry stan zrlro· 
wia, ukończone 6 klas szkoły podsta­
wowej. Kurs jest całkowicie bezplat· 
ny, trwa 4 miesiące. Nauka odbywa 
się w godzinach popołudniowych 
Kandydaci powinni składać następu­
jące dokumenty : podanie, życiorrs, 
świadectwo• szkolne, metrykę urodze­
nia, świadectwo moralności oraz 2 
zdjęcia. Pierwszeństwo przy prz~·ję­
ciu mają synowie robotników i chło­
pów mało i średniorolnych. Po ukon­
cieniu kursu absolwenci otrzymują 
prawo jazdy oraz zobowiązani są do 
odbycia jednorocznej praktyki w l'"ha 
rakterze pomocnika kierowcy sarn<>­
chodowego. Zapisy przyjmuje i hliż­
s.zych informacji udziela Komencla 
Miejska PO SP przy ul. Marii Curie· 
Skłodowskiej 30. 

* • * Komenda Miejska PO SP przyjmu-
je także zqłoszenia kandvdatów do 
2·łetnlej szkoły budowlanej, pr-zygo­
to·wującej niższy personel techniczny 
dla przemysłu budowlanego. Wamn· 
ki przyjqcia: nienaganne oblicze mo­
ralno-polityczne, ukończone 16 lat ży 
cia, ukończenie 6 klas szkoły pnrlsl.a-
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Polcia rz. usposobienia jest 

wowej i dobry stan zdrowia. Kandy­
daci otrzymują bezpłatnie naukę, cal 
kowite wyżywienie, internat, odzież, 
obuwie, bieliznę i opiekę lekarską. 

* "' * Młodzież obojga płci, która ma u-
kni1czony 17 rok życia może zgłaszać 
się również na kursy radlotelegrali· 
stów, telegrafistek i telefonistek. Wa 
rnnkł przyjęcia, jak povvyżej. 
Rliższych informacji udziela I za­

pi~y przyjmuje PO SP przy ul. Curie. 
Skłodowskiej 30. • 

P_rzedłużenie 
linii autobusowei 

' Z dniem 30. 7. br. przedłuża się 
linię autobusową, łączącą stację !;:o;i 
cową linii tramwajowej Nr 17 z Sa­
natorium w Łagiewnikach. Będzie 
cna łączyła z Sanatorium również 
tramwaje linii 1 i 16. 

Autobusy będą czynne w niedziele 
i święta. 

Spośród uczelni artystycznych naj­
więcej zgłoszeń wykazuje Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych, a stosun­
kowo najmniejsza liczba kandydatów 
zgłosiła slę do Państwowej Szkoły 
Muzycznej. 

Stwierdzić trzeba, że na wyższe 
studia garnie się młodzież najbardzie\ 
świadoma i wyrobiona polityczni"!. 
Spośród 3.602 kandydatów - 2.556 
należy do ZMP. 

Ogromny napływ kandydatów, lecz 
niestety. nie dość równomiernie obsa 
dzających poszczególne wydziały, to 
crnaczy zgłaszających się na niektóre 
wydziały zbyt licznie, a na inne w 
mniejszej ilości, spowodował, że za­
pisy na pierwsze lata studiów wyż­
szych uczelni w Łodzi zostały prze­
dłu7.<me i trwać bc:dą w forminie do 
datkowym od 1 do 10 sierpnia. 

Dla odbywających służbę w bryga­
dach „Służby Polsce" wprowadzono 
nowe udogodnienie, a mianowicie: 
każdy uczestnik bryga d może nadsy-

Uwaga. młodzieży 
szkól zawodowych! 
z_e~r~ni_e informacyjne chłopców, 

WYJezdzaJących do Augustowa odbę 
dzie się dnia 30 lipca br. (niedziela) 
o godz. 10, zaś dla chłopców, jadą· 
cych do Łeby, Makowa Padhalań· 
skiego i Milówki odbędzie si~ w po­
niedziałek, 31 lipca br. o godz. 10 w 
1,P.W.Mot.", ul. Daszyńskiego 15. 

Zebranie dziewcząt, jadących do 
Stepnicy i Słubic ....: dnia 31 lipca bł'. 
o godz . . 10 w sali Liceum Techniki 
Dentystycznej, ul. Piotrkowska 116., 

Koncert 
w Parku 19 Stycznia 
Jutro. tj. dnia 30 lipca br. w godz. 

16 - 19, w Parkn 19 Stycznia (He­
lenów) o~hędzie się koncert z płyt. 
Wstęp bezpłatny. 

Radosne wakacje Illałycl1 łodzian 
Z zopo!ien1 !iii i zdrowia . 

powraca dziatwa z kolonii na Wybrzeżu 
Zegar na bud, .Lku sta<:ji kol. 

Lódi - Kaliska wskazuje właśnie 
godzinę 20. Niebo coraz bard!l.iej sza 
rzeje, zapanowuje 'l.lllrok. Zapłonęły 
światła elektryczne. Na per011!ie 
ll.jawiają się wciąż nowe gruplci 'ria­
dyszanych pośpiechem rodziców. 

- Niedługo już - sły.szy się tu i 
ówdzie. To stęsknione mamusie, co 
chwila spoglądają na wielki zegar 
i niecierpliwią się. 

Nadchod!l.i wreszcie oznacrzona po­
ra. Na przyległy tor wjeżdża pociąg 
osobowy ze Srzczecina, którym przy 
jechały d'Zieci rz. kolonii letnich z 
pięknych, malowniczo położonych 
miejscowości: Cza.plinka i Dziwno­
wa, woj. szczecińskie. 

Peron zatttnił !Zgiełkiem i ruchem. 
Zewsząd rozbmmiewają wołania: 
„Helenka, Lusia, Stasiu!" - „Ma­
musiu" i t. d. Z wagonów stopniowo 

mywaliśmy zawsze wyśmienite, o­
biad składał się z 3 dań. Toteż 
przybyło mi na wadze ponad 2 kg. 
- dorzu •' olo ll~a mala roz· 
mówczyni. 

A otol do naszej rO'lmowy wtrąca 
s ię mały, rezolutny chłopc~yk. 

- Może i ja trochę powiem, jak 
było na kolonii. 

Po zapoznaniu się z chłopcem do­
wiadujemy się, że jest on synem pra 
cownika Centra)i Handlowej „Cera­
miki" i nazywa się Bogdan Jejte. 

- Wszystkim nam na kolonii by­
ło enakomicie, tylko, że ta-k krótko 

-trwały. Miejscowość i okolice Dziw­
nowa są naprawdę piękne. W pr2y­
nłym roku muszę t.am pojechać je­
srzcze raz. - końc-zy z zapałem Bo· 
gdan. 

Więko;m~ć prosiła niemal zawsze o 
powtórne porcie (repetę). Wszystkie 
opaliły się i każdemu pr7.ybyło na 
wadze od jednego aż n awet do 
siedmiu kg. 

Niestrudzona i pelna oddarria pra 
ca wychowawczyń, wśród których 
większość stanowią aktywistki ZMP, 
daje gwarancję wszystkim rod2i­
com, że opieka nad d2iećmi pozosta­
wała w pewnych i zaufanych rę­
kach. 
Doskonałe warunki terenowe na­

leżyte wyżywienie i troskliwa 'opie­
ka umożlhviają na koloniach dzie­
ciom łódzkim mile i nie-zwykle ko­
rzystne dla zdrowia spędzenie wa-
1 lcji. 

Sądzimy, ie kierormictwo Zarządu Nieruchomości :ainteresuje się tą sprawq, 
Oczekujemy wyjafoień. 

Al~ja Przodowników Pracy 

zawsze spokojna, toteż bardzo 
się zdziwiłem, kiedy pewnego 
dnia po powrocie z pracy 1.asta­
łem ją wielce .zdenerwowaną. 
Nie zdążyłem się jeszcze spytać 
o powód, kiedy sama przystąpiła• 
do opowiedzenia mi całej hi­
storii. 

I 
wysypują się gromadki wesołych i 
opalonych na brąz dcz;ieci. 

Dzisiejszym pociągiem przyjecha-

Wychowawczynie, ob. ob.: Barba­
ra OwC'lal'ek, Wanda Grzywińska i 
Teresa Kosin opowiadają nam, że 
dtzieci miały wyśmienite apetyty. 

Jak świadczą wypowiedzi i wy­
gląd dzieci, c-zuły się one na kolo­
niach dobree, · nabrały nad moM:em 
sił o· arz. tzdrowia, aby z nowym ro· 
kiem sa:kolnym z tym większą ocho-
tą rozpocząć naukę. (Ban.) 

- Wyobraź sobie - mówi -
drogi Hipolicie, robiąc zakupy 
w mieście, wstąpiłam do ~Klepu 
PSS 388 przy ul. Piotrkowskiej 
3, ażeby nabyć masło. Poprosi­
łam o pół kilograma. Masłll po­
chodzi z beczek, toteż owinięte 
jest grubym pergaminem. Ekspe­
dientka, krojąc masło, wraz rz 
n im odkroiła kawał papieru. kła 
dąc · wszystko razem na wagę. 
K ied y rz.wróciłam jej uwagę, i;Ly 
odłożyła papier, oświadC11:y1a rr.:i„ 
że papieru nie wyrzuci. Należy 
on do opakowania, którego nie 
odważa się, gdy sklep otrzymu­
je towar rz. magazynu. Odpath:m 
kategorycznie, że masła z pa­
p iere m nie wezmę, gdyż nle my­
ślę płar:ić za to, co i tak muszę 
wyrzuc1ić. Ekspedientka odrue­
kła, że mogę nie brać. Tak teź 
uczyniłam. 

W tym wypadku muslałiim 
przyznać Polci rację. DziWi mnie 
bardzo, dlaczego dokłada się do 
towaru, płaconego ściśle, co do 
deka, clężar jego opakowania. 

Inna !"lee.z, że skoro masło jest 
!Z beczk i, to i tak dobru.e jeszcri:e, 
że PSS nie dorzuca również po 
kilka dek1J drzewa z owej bl!ez­
ki. O czym .zawiadamia !Z rado­
ścią 

Wasz Hipolit Smutny. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu­

jące apteki: Obrońców Stalingradu 
15 - Groszkowski, Pabianicka 212 
- Jarzębowska, Jaracza 32 - Kra· 
sińska, Stalina 50 - Łuszczewska, 
Kątna 54 - Krych, Kopernika 26 -
Rytter, Piotrkowska 67 - Wagner, 
Apteka Społeczna Nr 99 - Limanow 
:;kiego 1. 

Nr. tel. Po.l!'otowia Ratunkowego 
104-4.4... 

ły przebywające na koloniach w wo 
jewództwie szczec!1'!3kirn drz.ieci ro­
botników i pracowników· Centrali 
Tekstylnej oraz Centrali Handlowej 
„Ceramiki". 

Ostatnie ' , . 
nowosc1 o Korei 

- Jak tam było na koloniach -
diiewczynko? - pytamy. 
Roześmiana, ogorzała twarzyczka 

Alinki :~osmulskiej, jest najlepszą 
odpowiedzią. 

- Dobrze mi było! Jedzenie otrzy 

Na wystawach i półkach księgar- skiemu lepiej zorientować się w sto 
skich „Domu Książki" w całej P<Yl- sunkach, jakie panowały na Korei Część Alei Kościuszki, na lttórej w Na jednym z naszych zdjęć widzi· 
sce pojawiło się wiele :nteresują· do czasu zbrojnej interwencji Arne· olnesie Wystawy Gospodarczej usta my publiczność, oglądając,, portrety 
cych wydawnictw, omawiających za rykanów. Umożliwiają one rówrrież wiono po obu stronach szereg por- Stdana Wypycha z Łódzkiej Fabry 
gadnienia walki 0 pokój i problemy łatwiej śled7Jć bieg wydar!Zeń na tretó~v. przo~owników p~·ac.Y z ter~nu ki M<i?Zyn Je~wabniczyc!:t, _który .zdo 
Dalekiego Wschodu koreai1skim te t b d j . ŁC1dz1 1 woJewództwa, smiało mozna tył p1envszenstwo w p1ęc1u etapach 

Afera w Spółdz1elm Pracy 
. · . n " arze , " ru _ne WOJ- nazwać Aleją Przodowników Pracy. współzawodnictwa i wykonuje bazę 

. ~śród ?statn~ch _nowo§~i e_naJdu- -:/W dniu 1 . Przed portretami tych najbardziej w 203 proc. oraz Jerzego Kubiaka, 
?ą slę takze dwie niezwyk.e ciekaw~ K

51
. z· . . 9 !Jpca } 950 r. nak~ad~m z!lsłużonych robotników licznie gro· frezera z. Zakładów StJ:zelczyka, kt6 

,,Włókno" 
Szkodnicy powędrują 

po obozu pracy , 

l aktualne prace „Korea walczy " ą _ki 1 Wiedrzy ukazała się m~ m·•dzi się publiczność rozpoznaJ·e l""' ''"'lrnnuJ'e bazę w 285 proc. d K . "k· i w· d " tereSuJaca bros B ' ł ' ' " ,.„ wy · . " si_ąz _ 1 ie rzy . or~ pra- . . ; zura ronis awa znajomych, podzlwia podobieństwo. Teresa Kowzan jest czołową tkacz 

Delegatura Komisji Specjalnej w 
J_,odzi wpadła ostatnio na trop afery 
w Spółdzielni Pracy „Włókno". 

ca Niebyl_1ck1ego i Bumm?w1C7..a w Wiermka pod tyt~~lem „Wall Street :B:r.żdy pragnie im dorównać i zn swą ką zakładów ZPB im. Okrzei, która 
pr2ekładz1e Zei;ona Ł~wsk1ego p. t. I napada_ na Koreę · wzorową pracę ot1"'Zymać również ta daje w 100 proc. produkcję I gatun· 
„W w~oloi;;eJ Korei" wyd, ,„Pra- · To ~1ekawe wyda:vnict":'o jest do ką nagrodę i takie wyróżnienie, jak I ku, wykonując bazę w 103,9 pr oc. 
Sj. ~OJskowa .. Obie te - ~statme no- nabyc:ia w~ :V~~ystk1ch księgarniach zaszczY!=ny ~ytuł przodownika pracy Ireneusz Urbański j_est racjo~ali· 

·wośc1 pozwalają c-zytelmkowi pol· „Domu Ks1ązk1 . I lub racJonahzatora. zatorem z P~ Przyborow Tkack1ch. 

Poszukiwani 
• Prezes tej spółdzielni Władysław 
Srzubert, pobierał p!Ylydzialy prrz,ctzy 
dla fikcyjnych członków 11półdzielni, 
nie przestrzegaj11c jednocześnie roz- Tokarzy, ślusarzy, stolarzy, modeta:rzy, spawa­
dzielników cechowych, czym wywoły- czy wykwalifikowanych, technika biura fabry­
wał zamęt organizacyjny. kacji na stanowisko kierownicze, p0moc facho-
Przewodniczący Rady Nadzorcz!!j wą, zatrudnią natychmiast Zgierskie Zakłady 

Edward Rudnicki. celowo dostaJJzał Przemysłu Wełnianego im. J. Pietrusińskiego 
spółdzielni mało pokupne towary, na Terenowa Baza Remontowa. Zgierz, ul. Da· 
rnżając ją na zamrożenie kapitat.1, browskiego 15. Zgłoszenia przyjmuje Oddział 
oraz akceptował sporządzane przez Personalny. 622 
&uberta fałszowane rachunki. 

pracownicy 

Kierownik sklepu i działu t1<ksty!a Inspektorów kontroli, księgowych, pracowników 
Spótdiielni Pracy „Włókno", Józef do Działu Zaopatrzenia ze znajomością artyku· 
Kołodziejski, przyjmował od człon- łóy; technicznych, metalowych, elektrot...chnicz­
k6w spółdzielni mało pokupne t J\Va· nych, materiałów pędnych, budowlanych, barwni­
ry, ~o)erufoc i:ówn_ocześnie •:ykuu_:r· ków i chemikalii, techników budowlanych, sekre· 
wa.me przez mektoI'YCh pracowmkow tark ze zna·omoś · t f'l d · 
towarów deficytowych, odbierając ę . J etą s enogra 1 zatru m na-
t;r m 11amym ludziom pracy możność tychmtast Centralny Zarząd Przemysłu Włókien 
nabyWania tych materiałów. Łykowych w Łodzi i w podległych zakforiach. 

Za te wsz;-o~~kie w~kroc.zenia Del~ Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, Łódź, 
ga_tura Kom1sJ1 SpecJalneJ w Łodz1 ul. Piotrkowska Nr. 68. 681 
sł~ •erowała Władysława Szuberta, 
rzam. przy ul. Częstochowskięj la, do Tkaczy na krosna kortowe wykwalifikowa­
ouozu pracy na okres 18 miesięcy, nych, przykręcaczy i śrubowników na przędzal­
.Emvarda Rudnickiego, zam. przy ul. nię zgrzebną, robotników do Wydziału Gospoda~ 
Kilińskiego 146 i Józefa Kołodziej- czego zatrudnią natychmiast Z&'ierskie Zakłady 
stiego, zam. przy ul. Nawrot 2 - Przemysłu Wełnianego im. Dąbrowskiego, ul. 
każdego na okres 12 mies:.iecv o1 ' ZU Waryńskiego 6. Z.l:'łoszenia przyjmujQ Wydział 
pracy. Personalny. 623 

' 

1 inżyniera·\\;ertnika, 1 technika-wiertnika, 
4 brygadzistów-wiertaczy, 1 planistę • statysty­
ka - poszukuje: Przedsiębiorstwo Wierceń Ba­
dawczych i Robót Fundamentalnych, Łódź; Ki-
lińskiego Nr 195. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny. 590 

Pożar i złodziej - to ·wrogowie Twego mie­
nia. Przed wyjazdem na wczasy, lub urlop 
zabezpiecz swe mienie-ruchomości domowe, a mia 
nowicie: meble, ubrania, bieliznę, pościel i sprzę 
ty domowe, które narażone są w każdej chwili, 
mimo najdalej posuniętych ostrożności - na 
straty w postaci kradzieży z włamaniem, rabun· 
ku i ognia. 

Opłata za łączne ubezpieczenie ruchomości do 
mowych wynosi zaledwie 2 zł. od każdego 1.000 
zł. sumy ubezpieczenia. Przykład: suma ubezpie­
czenia zł. 200.000 - składka roczna zł .. 400. 

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują 
Inspektoraty Powiatowe Powszechnego Zakładp 
Ubezpieczeń Wzajemnych we wszystkich mia­
stach powiatowych oraz Oddział Wojewódzki 
PZUW w Łodzi, Aleja Kościuszki 57, tel. 184-63, 
219-43. 711 

2 księgowycl1 finansowych zaangażuje natych­
miast Centrala Handlowa Żelaza I Stali. Skład 
Stali Szlachetnej. ł..ńd7. ul. Gdań11.ka flfl. Oferty 
z życiorysem. 16121 

Kierownika Wydziału Inwestycji, technika bu­
dowlanego obeznanego z przemysłem włókienni­
czym, majstra na przędzalnię 2grzebną. chrono­
metrażystę do działu technicmcgo, izatrudnią 
natychmiast Mazowieckie Zakłady Pnemysłu 
Wełnianego, Przedsiębiorstwo Państwowe Wy­
odrębnione rz. siedzibą w Tomaszowie M&rLow. 
ul. Barlickiego 12. Reflektujemy tylko na siły 
wykwalifikowane, Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Personalny. · 691 

Dyplomowanych technikGw budowlanych, wy­
kwalifikowanych księgowych zatrudni od zaraz 
Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania wraz z 
życiorysem kierować do Działu Kadr. Piotrkow­
ska 85 (prawa oficyna). 630 

Wykwalifikowane maszynistki, inżynierów i 
techników różnych specjalności, bibliotekarkę 
zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Przemysłu 
Skórzanego w Łodzi, ul. Piotrkowska 260. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny 870 

~lusarzy. tokarzy, blacharzy, pl\:ądki, tkaczki, 
uczniów, robotnice i robotników gospodarczych, 
zatrudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Baweł­
nlanero Im, J. Stalln· w Łodzi. Zgloszenla oso­
biste przyjmuje \Vyd7.lał Personalny - Łódź, ul. 
Tymienieckiego 5-7. Oła zamiejscowych możll­
w~ci !r liwa.t.erowa.nia na miejscu. 

861 
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.Jak En1elianoH1a 
Uroczyste wręczenie 

nagród 
nadanych z okazji 
VI rocznicy PKWN mistrzyni juniorów ZSRR w tenisie słała się , ,konkurenłkq" 

I 
Dziś o godz. 16.30 odbędzie sii: 

na stadionie ŁKS „Włókniarz" 
przy AI. Unii 1 uroezyste 
wręczenie nagród zespołowy<. 
i indywidualnych, nadanych z 
okazji 6-rocznic~· PKWN w uzna 

popularnego karykaturzysty na kortach w Sopocie 
(Kor.espondeocja własng „Głosu Robotniczego") 

SAMOBOJSTWO BEZROBOTNEJ I nocy. Waldemarasa wywieziono do 
26-letnia Lena Newert, mieszkan- nieznanej miejscowości na prowin­

ka Łodizi - wy.ruSll:yła do Poznania cji. 
w poszukiwaniu jakiegokolwiek rza­
robku. Posrzukiwanie pracy nie dało 
jednak.że żadnych wyników. Skut­
kiem tego Newertówna popełniła w 
dniu wczorajszym samobójstwo, wy 
pijając w:ię~ą d<>zę jodyny. 

SMIERC OD . PIORUNU 
W majątku Teklinów, pod Wielu­

niem, piorun uqerzył w. stóg, eabi­
jając na miejscu właściciela mająt­
ku Rembowskiego, oraz jedną a: ro-
botnic. . . . . 

ARESZTOWANIE · 
WALDEMARASA 

Były dyktator Litwy - Waldema 
ras - został aresztowany ubiegłej 

MUSS,OLINI UKRYWA PRAWDĘ 
O TRZĘSIBNIU ZIEMI! 

10.000 ZAB.tTYCH 
W POŁUDNIOWYCH Wł,OSZECH! 

GM:ety donoszą, że Mussolini 
ukrywa pra.wdę o rozmiarach ostat­
niego trzęsienia ziemi we Włoszech. 
Rząd fasa:ystowski nie · dopuszcza 
diziennikar.zy do terenów objętych 

katastrofą. 
Według doniesień dziennikarzy za 

granic;znych liczba o:>fiar ostatniego 
trzi:sienia -iiemi we Włoszech przt­
kroczyła dziesięć tysięcy osób. Licz­
ba rannych wynosi kilkadziesiąt ty­
sięcy. 

---------------------------------------------------------

W piątek przed południem, serdecznie witana prze-i uczestni­
ków turnieju i licznie zebraną publiczność, przybyła na 

korty sopookie reprezentacyjna ekipa tenisistów ra.dzieckfoh, skła 
da.jąca się z za.wodników: O-c rowa - wicemi.stt-za ZSRR, Andre­
jewa., Korczagina, Korbuta oraz mistrzyni ZSRR Korowiny i 
mistrzyni juniorów Emeliano wej. 

Tenisiści radzieccy wezmą udział w Międzynarodowych Mi­
strzostwach Polski jako obserwatorzy i rO'tegl'~ą szereg gier p0 . 

kazowycb z czołowymi ra.ki<?tami biorącymi udział w turnieju. 

D ługie warkoClle, okrągłą twa- WSZYSCY OPIEKUJĄ SIĘ 
r:zycz.kę i zadaifty z lekka no- MIŁYMI GOSCMI 

sek posiada mistrayni juniorek ra­
dzieckich, Emalianowa. Siedlli w 
słońcu (dopiero co powróciła z ką­
pieli w morTLu wraz iz Korowiną) i 
żywo śledzi p!"t:ebieg półfdnału de­
bla juniorów, który rozgrywają Li­
cis, Kulawik - Sebra1a, Piotrowski, 
oklaskując gorąco zasłużone zwy· 
cięstwo Licisa i Kulawika. 

Hebda, Skoneoki, Jędrzejowska, 
Radzio, Kubalanka - wszyscy ~o­
łowi zawodnicy polscy, któl"Ly ba­
wili w Związku Radzieckim, mfor· 
mują i oprowadzają gości, którzy 
ich tak serdecrznie i po bratersku 
podejmowali w swej wleHtiej oj-
crzyźrtie. • 

Ciepły, przyjacielski stosunek do 
drogich gości, radosny nastrój z po 
wodu ich przybycia, gorączkowe 
podniecenie rm!!nteresowane.i ~u- I 
bliczności związane z przybyciem 
radzieckich tenisistów stwaLZały 
piękną i godną oprawę dla tej, rze 
wszech miar udanej impr~y SPo;­
towej, jakimi są tegoroc;;ne Między­
narodowe Mist nz:ostwa Polsk:i w 
Sopocie. 

FREKWENCJA DUZA, 
ORGANIZACJA SPRAWNA 

Zainteresowanie turnie.iem ~est 
ogromne. Frekwencja waha się w 
granicach od tysiąca pięciuset do 
dwóch tysięcy pięciuset osób l'.iiien­
nie. Organizacja sprawna. 

E. Cunge, 

niu zasług położonych przy bu­
d1>wie masowego ruchu sporto­
wego w Polsce Ludowej, pr:iez 
WKKF w Łodzi. 
Uroczystość będzie miała miej 

sce w czasie 1>rzerwy między 
nrzedmeczem, a meczem ligo­
wym ŁKS „Włókniarz" - .. Cra­
covią". 

Sztafet.a ŁKS ,, Włókniarza" 
zaataku;e dziś 

rekord Okręgu 

T ·EATRY 
PAAS'l'WUWl'. PANl::'l'WOWt 

l'EATH PO WSZECH.N t 
(tll, Obrońców StaJ1ngradu 21 

REWANŻ EMELIANOWEJ 

Na sąsiedniej ławce siedzi kary­
katurzysta Ałaszewski i kreśli jej 
podobitznę. Mała nie ma ochoty do 
pozowania - tłumaczy nam rz fi­
glarnym uśmiechem, że miała już 

do§ć „tego" w Warszawie, JeC'l prizy 

Dzisiejsze imprezy ... 

W ramach dzisiejszego meczu pil 
karskiego o mistrzostwo ligi p:iń­
stwowej, sekcja lekkoatletyczoii 
ŁKS Włókniarza organizuje w 
przerwie meczu bieg sztafetowy Hę 
dzie to sztafeta szwedzka 400 - :~oo 
- 200 - 100. Sztafeta ta pobiegnie 
by poprawić rekord okręgowy ofl­

TEATR 11\1, STEFANA JĄRACZA 
(UL Jaracza 27) 

W niedzielę, dnia 30 lipca br. o go 
dzinie 15, 3 balety: „Cagliostro w 
Warszawie" J. Maklakiewicza, „Rap 
sod" P. Perkowskiego, „Bagatela" J. 
Straussa. Obsada: B. Bittnerówna, I. 
Koszałkówna, J. Lechówna, L. Zien­
ko, L. Sotomska, E. Skotarczak, D. 
:Wąsowicz, U. Tkoczówna, O. Sawi­
cka, J. Kapliński, T. Burke, K. 
Szrom, A. śnieżyński, E. Kozial'S>ki, 
W. Rudzki, B. Bolewicz, Z. Cichocki, 
W. Maksymczuk oraz zespół baleto 
wy. Dyrygują kapelmistrz J. Sillich 
i Z. Szcz.epański. Choreografia J. Ka 
pliński. Przedstawienie zakupione 
i>rzez ORZZ. 

W niedzielę, dnia 30 lipcl' br. o 
godz. 19 opera komica:na w 3 aktach 
„Cyrulik Sewilski" G. Rossini'ego z 
N. Stokowacką, T. Mazurkiewiczem, 
B. Papr<>ckim, R. Fabińskim, H. Pa­
ciejewskiro, Oz:. I{o.zakiem, St. Do­
biaszem, E. Federowiczem. Kapel­
mistrz J. Sill ich. 

I' AN:S J \v O W\ L'EA'l'J{ NOWY 
ful na,..H• ńskif'l!n 34, tel l81 ·3łl 
Teatr nieczynny. 

tel. 150-36) • 
Teatr nieczynny. 

l'EATK LETNI „OSA" naiglana przerz trenera tenisistów ra 
{l'iotrkowska 94. tel. 272-70) dzieckich, Miszkowa. cierpliwie po-

G?dz. 19,3? „śluby mur~rskie". I rl.Uje. W chwili jednak, gdy Ałaszew 
czyh w.odew1J w~rszawsk1. Gozdawy I ski skończył portret Emelianowa 
1 Stępnia z udziałem Mieczysława : . . . . . 
Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa-

1

1 bierze od mego szk1cowmk 1 n:le 
włowskiego. przyjrzawszy się swej podobiźnie 

l'J;<;ATłł „AlłLEKlN'' 
(ul. Piotrkowska 152) 

Nlecrz.ynny 

'fEA'l'H .,PINOKlO'' 
(ul. Kopernika 16) 

reatr nieczynny. 

rEA'l'N KOMEUU MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

odwraca kartkę i a: całym spoko­
jem„. prosi Ałaszewskiego o„. pO'Zo­
wanie. 
Otaczający ją zwartym kołem 

tłum młodzieży wpada w zachwyt. 
- A to mu dala - wołają urado­

wane głosy. 

KOROWINĘ INTERESUJE 
JĘDRZEJOWSKA 

Teatr nieczynny. 
Korowina interesuje się kondy-

1' AŃSTWOWY L'EATR ZYUOWSKi cją .Jędr.zejowskiej, trenui::icf'i właś-
(ul. Jaracza 2, tel 217·ł9) nie zawrzięcie z Korbutem '.6 rakie-

Teatr nieczynny. ta ZSRR) - olbrnymem, mierzą-
---------- cym 192 cm. wzrostu. 

Piłka. nożna.: stadion ŁKS Włó· 
kniarz, godz. 17, inauguracja zawo­
dów mistrzowskich pierwszej ligi 
państwowej meczem ŁKS Włókniarz 
- Ogniwo Cracovia. c;> godz. 15 
przedmecz. 

O weiście do klasy A okręgu t6dz 
kiego odbędą się dwa spotkania: o 
godz. 17 w Kutnie: Gwardia - K0 
lejarz (Skierniewice) oraz o te.i .s::i­
mej porze w Bełchatowie: Włó­
lmiarz (Bełchatów) - Włókmart. 
(Zduńska Wola). 

O „Puchar Polski" boisko Na-

KJ[NA · SYLWETKA OZEROWA 

z balkonu klub'Owego domku 

prrzód, godz. 9: Naprzód IV - Koło 
Sportowe PZPB 3, godz. 11: Naprizód 
li - Koło Sportowe PZPB Nr. 3 TI. 
godiz. 16: Naj)rzód I - Ogniwo III, 
boisko Związkowca: godri. 9: Związ· 
kowiec II - Bawełna II. godz l.1 
Związkowiec IV - Koło Sportowe 
PZPD Nr L godz. 16: Związkowiec 
V - Łódka, boisko Kolejarza: godz. 
9: Budowlani II - Spójnia Czvt·~l­
nik, godz. 11: Włókniarz Kościerz 

- Arko II, boisko Widzewa, godz. 
9: Widzew IV - Orlęta Przędzalnia 
na 66, godz. 11: Widzew III - Bu­
dowlani przy Państw. Szkole Bu­
down. I:..ądowego, boisko Łodzisnk!: 
~odz. 9: Łodzianka juniorzy III 

Pierwsi finaliści ADRIA dla mtodzieży (Stalina 
„Spotkanie nad Łabą", , godz. 
17.30, 20 - poranek goaz. 12 

1) I TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny ogląda korty turniejowe, pięknie 
15, pościg", godz. 16.30, 18.30, 20·30 udekorowane portretarrri Generalis, W Sopocie 

poranek godz. 10.30 

BAŁTYK (Narutowicza 2().} 
„Czerwony rumak", godz. 15, 17, 
19, 21 

BAJKA - „Klęska sizp'iega", 
godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr 28-50. 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) - Kino nie 
czynne. 

MUZA (Pabianicka 173) .,Podróże 
Gulivera", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Czter y pokolenia" - godz. 16, 
18.30, 21, poranek godz. 12 

PRZEDW!OśNfE (żerornskiego 76) 
„Oni mają ojczy:mę", godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK - „Nauczycielka bawi 
się", godz. 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska Sł) „Wyspa 
szczęścia", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

HEKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma 
rynarze", godz. 16, 18, 20 

8TY LOW'r !Kilii1skiego 1~1$) 
„Na morskim szlaku", godz. 16, 
18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 
kawalerskie", godz. 16, 18, 20 

rĘ;CZA <Piotrkowska 108> „Moja 
miła", godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń- simusa Stalina, Preizydenta Bieruta,, Wczoraj w Sopocie odbyły się pół 
ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 Marszalka Rokossowskiego, Rako- finały w grze podwójnej mężcz.yczn 

poranek godz. 11 si'ego i Anny Pauker oraz flagami i grize pojedynczej kobiet. Do fina-
WŁóKN lARZ !Próch.nika 16) . . . . łów .zakwalifikowali się w gr;ze po-

„Czerwony rumak", godz. 16.30 Polski. ZSRR, Węgi~ 1 Rumunii - dwójnej Asbolh, Adam (Węgry) o-
18,30, 20.30, poranek godz. 11 Ozerow. Piękna CllUpryna, duże c:iar rarz Skonecld, Piątek (Polska). 

'11 OLNOść (Napiórkowskiego 16) ne, mądre oczy, wysokie, jasne czo· w grze pojedynczej kobiet: Ker-
„Maaret", godz. 16, 18, 20 ło - składają się n.a n'ierz:wykle uj- menci (Węgry) i Jędraejowska '.P<>l 
poranek godz. 11 . · . ś k ) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra- muJącą pow1erzchowno ć tego po- s a· -o[)o--
na córka", godz. 15, 17.30, 20 I wsrzechnie lubianego tenis.isty ra-
poranek godz. 11 dzieckiego. O Puchar Davisa 

Co uslyszvmp przez radio Szwecja-Dania 2:0 
W meczu finałowym o Puchar Da 

visa w strefie europejskiej Szwecja 
prowadzi ~ :Danią po pierwszym 
dniu rozgrywek 2:0. 

Program .na dzień 30: lipca 1950 r. 
6.5D Początek aud. 7.00 Audycja 

dla wsi. 7.15 Muzyka. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.25 „Melodie operetkowe". 
8.55 Aud. Społ. Kom. Radiof. Kraju. 
9.00 Muzyka organowa. 9.30 Muzyka 
10.00 Skrzynka ogólna. 10.20 Felie­
ton literacki. 10,30 „Wieś tańczy i 
śpiewa". 10.55 Skrzynka Wszechni­
cy Radiowej. 11,10 „Od naszych ko· 
respondentów". 11.20 Arie i duety 
z oper Czajkowskiego. 11.45 Audycja 
dla wsi. 12,04 Przegląd czasopism. 
12.15 Koncert Małej Orkiestry Roz­
głośni ślą.skiej. 13,00 Gawęd, przy­
rodnicza. 13.15 „Niedziela na wsi". 
14.00 „Pleban z Chodla" - 4 odc. 
noematu St. Skonecznego. 14.20 Me· 
iodie ludowe do tańca - gra Polska 
Kapela Ludowa. 14.45 Proza humory 

styczna. 15.00 Muzyka dwufortepia­
nowa. 15.15 Koncert dla świetlic d2;ie 
cięcych. 16.00 Dz.iennik popołudnio· 

wy. 16,20 „Nasze chóry śpiewaj,". 

16.50 Audycja historyczna. 17.00 Kon 
cert Chóru i OrkiestTY Krakowskiej 
'P. R. 17.50 „Pygmalion" - sztuka 

Czołowi kolarze polscy 
na obozie w Pilichowicach 

B. Shaw'a, transm. z Teatru im. Sło WROCŁA . - W Pilichowicach, 
wackiego w Krakowie. 19.00 XV aud. koło Jeleniej Góry, rozpoczął się 

3 - tygodniowy obóz kondycyjno -
sł.-muz. z cyklu: „Stanisław Moniusz szkoleniowv dla 40 czołowvch kola 
ko".19.30 „Bułgaria przemawia do rzy (szGsowców i torowców) Zrze­
Polski". 20.00 Dziennik wieczorny. szenia Sportowego Włókniarz. 
20.40 Reportaż dźwiękowy z meczu Na obozie przebywają m in.: 
piłkarskiego 0 mistrzostwo I Ligi po- Bek, Gabrych, Pietraszewski, Bo· 

rucz, Łazarczyk, Janicki i inni ezo 
między ŁKS Włókniarz - Ogniwo łowi żawodnicy Polski. 
Kraków. 21.00 „Melodie świata". Treningi kolarzy prowadzi Hada 
21,35 „Mozaika tańców ubiegłego sik z łódzkiego Włókniarza. Obozo 
stulecia". 22.00 Muzyka. 22.15 Wiad. \vicze są zakwaterowani w Ośrod­
sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomości. ku Sportów Wodnych Ligi Mor-
23.15 „Na dobranoc!'. skiej. 

Pluszowiec Kilii1skiego 102, godz. 11: cjalnie zgłoszony do ŁOZLA. 
Łodzianka seniorzy - Koło SP 
ŁZWA, boisko StaJ: godz. 9: Stal Po &ztafeta Włókniarzy pobiegnie w 
goń - Ogniwo, godz. 11: KS pr'l:y składzie Pawłowski - nowo pozys 
CB Technicznym An. Struga kany reprezentacyjny zawodnik, bv­
Czami I Maja. godz. 14: SpójnJa- ły członek Gedanii, Puchowski - A!l 

Arko juniorzy, godz. 16: Spójnia I tonowicz, Tułecki, dzielnie im sekun 
- PPIS Stalina 39. boisko ŁKS I1 · dować będą koledzy z klubów Spó1 
godz. 9: ŁKS Włókniarz v _ ZMP, ni i Unii - Chemii. Niespodzianką 
ul. Rzgowska 94, godz. 11 : ŁKS Włó będzie start sztafety 4 x 100 żeń­
kniarz III - Nowe Złotno, godz 13: skiei ŁKS Włókniarza. któr;i pcbie 
PZPB Nr. 17 - ŁZWA. gnie w pierwszej zmianie sztaff'ty 

Poza tym na terenie województwa szwedzkiej z czterystometrowcami 
łódzkiego odbędzie się 18 spotk3ń 0 na dystansie 400 mtr. 
„Puchar Polski". Możliwe, że nasze pupilki spra-

Widzew gra o mistrzostwo dru- wią niespodziankę i uzyskają dobr.v 
giej · ligi grupy zachodniej w Rado- cizas, a tym bardziej że int ehsywnie 
miu z tamtejszym Zwi:izkowcem. trenuj ą. przygotbwując się do mis-
Szczypiorniści ŁKS Włókniarza trzostw Polski. Sztafeta ta pobie­

lmierzą się w Opolu z tamtejszymi 

1 

gnie w składzie Słomczewska -­
Budowlanymi w finałowych zawo- PeskDwna - Piotrowska - Wojta-
dach o mistrzostwo Polski. siak. 

Dziś ten.isiści radzieccy 
grają na kortach sopockich 

Tenisiści radzieccy, którzy w ci radzieccy grać będą ;eszcze w 
piątek przybyli do Sopotu, gdzie od Wejherowie i Gdyni, po C!ZYm naj­
bywa się obecnie mlędzynarodc..wy prawdopodobniej pow,rócą do War· 
turnie.i o mistrzostwo Polski, prze~ szawy. Dalszy rozkład ich gier nie 
dwa dni odpoczywali, przeprowa- jest jeszcze na razie ustalony. Spo 
dza.iąc między sobą lekkie treningi. dziewać się jednak należy, że wo· 
Pierwsze gry pokazow~ z udziałem bee .J - tygodniowego spodziewane 
miłych gości odbędą się dzisiaj. go ich poby.tu w Polsce - ujrzy ich 

Po występach w Sopocie tenisiś- wiele naszych miast, a wśród nich 

Modrahowa 
mistrzynią tSR 

"' pięcioboju 
PRAGA. - Mistrzostwo Czecho 

słowacji w 5 - boju kobiecym oa 
rok bieżący zdobyła Modrahova. u­
zyskując 318 pkt., co jest nowym re 
kordem Czechosłowacji. 

W poszczególnych konkurenc.ia.(!h 
Modrahova uzyskała następuiące 

wyniki: 80 m. ppł. - 13,4 sek., ~kok 
wzwyż - 1,52 m., skok w dal -
4,69 m., 200 m. - 27 sek., pchnięcie 
kulą - 9,97 m. 

-o(]<>--

Dobre wyniki 
pływaków węgiea-skich 

PRAGA. - Pływacy węgierscy 

przed WYjazdem z Czechosłowacji 

wystąpili w Koszycach, gdzie uzy~ 

kali szereg dobrych wyników. M 
in. 100 m. st. dow. kobiet przepły­
nęła Nagy w 1:13,2, a Kadas uzys­
kał na tym samym dystansie czas 
59,2, Nyeki osiągnął na 400 m st. 
dow. - 4:51,2, a junior Joo przepły 
nął 3 x 100 m. st. zmien. - 3:25.6. 

naj prawdopodobniej i Łódź. 

G?.08 1 
Organ t.6dzklego Komitetu I Wole· 
wódzldega Komitetu PolsldeJ ZJe­

dnoczoneJ Partii RobotnlczeJ 
Be dag u.! e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

T •le f OD 1'1 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrtego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział ltoresponden t6w rob' !­

n!czycb I cbłopsklcb oraz 
redak :orów g11zctek ich;n• 

218-lł 
218-23 
219·05 
218-19 

oycb 211-42 
Dział mutacll · 223-29 
Dz!" miejski 1 si>0rtowy 254-21 
, wewn. 8 111 
oztal ekonomlcZD3' 2U-ll 
''lzlał rolny tH-21 

wewn. 8 
Redakcj11 nocn~ 172-11 

&:otportaL 
t..ódt, Piotrkowska '70, tel. 22%-22 
Administracja 2611-42 
Dział ogloszetl: Łódt. Plotrkow-

alr:a t04a, tel. 111·50 I Uł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr Red.: Łód1', Ploirkowska 18, 

lll·cle piętro. 
Druk. Zakł. Grat. RSW „Prasa" 
t.6d1, nL Zwlrkl 17, tel. 206-U. 

Prenumerat' ~mtd• 

' 

P.P.K. „1\ucb'' ni konto P.X.O. 
Nr, VU·B63S. 

Dl-19687 
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7 - Ale się Niemczysko wystraszyło, - pomyślał Braun, rll,5za- ławkach młodzi ludzie, odpoczywając po tańc;ach, ~tanął w cieniu 
jąt: szybko w kierunku stacji. i zapalił paph:rosa. Czekał, sam· nie wiedząc dokładnie na co. 

Braun stanął butem na szyi leżącego. Ręce . mechanika d~g_nę· 
ty. Jedna się podniosła, jakby chcąc zdjąć dławiący gardło c1ę~ar 

- S zkocb go - szepm~ł Nowak. Widział on podczu~ WOJnY 
w!ele strasznych scen i wielu u~ierającyc~, ale to morderst~< 
aa d bezbronnym i zaskoczonym znienacka, zaJętym pracą, człow1e 
idem. wstrząsnęło nim do głębi. . 

- Jednego bolszewika mniej będzie. -. Brau!1 mówi~ z ~ełn ~ 
satysfakcją. - To jest pierwszy w tym sezome. ~ ,ia będę ich. Jesz· 
cze seriami wykańczał. Idź pan do kutra. Ja JUZ szosą trafię do 

stacji. 
Nowak, nie zwracając uwagi na wyciągniętą do pożegnani:; 

rękę B>:auna. skoczvł bez słQwa przez rów i zniknał w ciemnoii· 
c;ach. 

8. 
Gdy Moehnteck wyszedł na uliczkę osiedla, schował swój pi­

stolet maszynowy pod kurtkę. Szybkim krokiem udał się do willi 
„Sandmannlein" Willa by!a nienar1Lszona, ale - co gorsza - była 
zamieszkana i oświetlona. Lampa u wejścia oświetlała nową nazwę: 
.,Stokrotka". W trzec;1 mieszkanhc:h świateł ' nie było. Mieszkańcy 
albo już spali, albo byli na zabawie w największym budynku osie­
dla. Czwarte mieszkanie, akurat to, w którym pod podłogą scho­
wany był neseser, było oświetlone. Moehnteck zajrzał poprzez płQt 
do środka. Przy stole dwóch mężczyzn grało w szachy. Młoda ko­
bieta czytała na głos książkę. W łóżeczku spało dziecko. 

Moehnteck postał chwilę przy płocie, ale bojąc się być zauwa­
żonym, odszedł w stronę odgłosów zabawy. Układał plan, jak dor· 
wać się bezpiecznie do swego skarbu. Gdyby teraz wszedł do mie· 
szkania i sterroryzował bronią cbecnych, to - nawet gdyby nie 
krzyczeli, mógł ktoś zobaczyć z ulicy, co się dzieje w oświetlonym 
pokoju i wszcząć alarm. Sprawa wyglądała beznadziejnie. Ah: 
Hans graf von Moehnteck nigdy szybko nie rezygnował. Myślał 
jak wywabić mężczyzn z domu - bo z kobietą, która zostanie na 
pewno przy dziecku, to już da sobie jakoś radę. Rozważając to. 
podszedł blisko do budynku, gdzie odbywała się zabawa. Chciał 
się cofnąć, ale pomyślał, że tutaj, jak w każdej miejscowości letni· 
skowej ludzie mało się znają WZ!ijemnie i nikt nie zwróci uwagi na 
obce...:o. W 01ttodzlie. w świetle oadającY!lli z okien sali siedzieli nJi 

W pobliżu stała ciężarówka, do której podeszło dwóch ludzi. 
Z rozmowy prowadzonej po polsku zrozumiał jedno słowo 
„benzyna". To go zainteresowało. Ludzie wzięli z wozu dwa kani­
stry i poszli w głąb zabudowań. Moehnteck udał się za nimi. Zo­
baczył, że jeden otworzył drzwi budynku stojącego na uboczu 
i zapalił światło. Przez otwarte drzwi widać było, jak z dużej 
beczki pompuje benzynę do kanistrów. Wreszcie światło zgasłQ, 
zachrobotał klucz w kłódce i szoferzy wrócili do samochodu. 

Moehnteck podszedł blisko do magazynu. Wybił cicho szybę 
w okienku i przy świetle latarki dojrzał obok beczek zatłuszczone 
gałgany. Wrócił teraz do ciężarówki, od której szoferzy zdążyli już 
odejść i chustką od nosa wytarł mokre od benzyny kanistry, sto­
jące na samochodzie. Podszedł znów do okienka, zapalił chustkę 
t rzucił ją do środka magazynu. Dojrzał, że gałgany sią zajęły! 

- Hallo! Co po111 tam robi - usłyszał za sobą. Skoczył .ta wę­
giel magazynu i kłusem przebiegł parę kroków w ciemnościach . 
Rozległy się nawoływania biegnących , którzy dostrzegli ogień 
w magazynie. Powietrzem wstrząsnął głuchy huk i noc rozjaśniła 
się łuną. Eksplodowała benzyna w beczce. Orkiestra ucichła, roz­
poczęła się b ier.ranina i zamieszanie, zwykłe podczas pożaru. 

Moehnteck z zadowoleniem łowił dobiegające go odgłosy. Ko· 
łując, wyszedł ze swej kryjówki w zaroślach otaczających zabu­
dowania. i udał sie vod wille .. Sandmiinnlein", a obecnie „Sto­
krotka", 

ID. C. D.) 


